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Radziecka delegacja rządowa przybyła do Polski 
na uroczystQśc' i 10-lecia układu polsko-radzieckiego 

Uroczysto akademia w Warszawie ' 
.-

Nr 94 (1822) - Rzellllów,Clwartek 21 kwIetnia 19515 r, 

Do Warszawy przybyła na 
uroczystości związane z ob
chodem 10 rocznicy podpisa
nia układu polsko-radzieckie 
go o pf7.yjaźni, pomocy wza
jemnej i współpracy powo-

jennej . radziecka delegac.ia I 
rządowa z I sekretarzem KC 
Komuni~tycznej Partii Zwią 

zku Radzieckiego towarzy
szem N. CHRUSZCZOWEM 
na czele. 

Delegację radzie.cką witali 
na lotnisku w Warszawie 
członkowie Bi ura Polityczne
go KC PZPR z tow, BOLESŁA 
\VEM BIERUTEM na czele, 
przedstawiciele rządu i orga 
nizacji społecznych, 

Przemówienia powitalne 

POIIĘGA SOJUSZU 
' ~ ' IP>I~IY]AŹ~1 

wygłosili: I sekretarz KC 
PZPR tow. Bierut oraz I se
kretarz KC KPZR tow. 
Chruszczow, 

(Przemówienia te podaje
my na str. 2) . 

• • • 
Jeszcze toczyły się wal

ki, jeszcze gdzieś, na 
przedpolach Berlina hltlerow
liki zbrodniarz usiłował sta
wtai opór zwycięskim oddzia
łom radxłeckim. Jeszcze nie 
mogliśmy pojąć, że minął ko
szmar wojny i okupacji. 
Chodziliśmy ulicami miast 

I miasteczek. ni~ wierząc nie
mał, że 1.0 .już kres naszych 
cierpień. Widok żoJnierza ra
dzieckiego i żołnierza polskie
go utwicrdzał nas w przeko
naniu, że mo;len,y nar~szcie 
t:vć wolnym życiem. że żaden 
faszYstowski zbrodniarz nie 
zakłóci nam snu. 
Równocześnie nie.lednego z 

na..~ nachodziły myśli: jak u
rządzimy nasze ż:ycie. jall od
budujemy nasz lIra.! tak be
st.ialslw wyniszczony, jak za
hC7.pieczymy go przed hicnami, 
które dwadzieścia lat żerowa
ły na naszej pracy, aż do
prowadzi!:v go do kieski wrze
~niowe.i. I oto wśrbcl komu
nik alpw z ('oraz bardzie.i od
I c!Złq:o frontu Odc7.ylaHśmy 
wiaclomośe. która otwarla 
PI'l p d nami persprktywy, ja
kir.h nie mirliśmy nigdy w 
·przesz!(1ści. Wiadomość o pod
pi~aniu nkładu o przy,jaini, 
p()mocy wzajemncj i wSl)ólllra 
cy powojennej między / Zwiaz
kiem ~c,łall.~t\'(~znyr'. h HerlU- . 
blil, Rai!ziE'ckich I R7.ec7.ąpo
spolitą Polską. wiadomość, że 
oto w stosunkach miedzy 
pal'8hvaml ' I;lra.tnich narodów 
z(j~tał . do·kona.ny zasa-dnłc'l.Y 
zwrot. Zwrot w kiei'unku trwa. 
Jej pruyjaźnl, 

·UkłarI o przY.laźnl, pomocy '\"za
.1elnnej 1 W f; pł:"prac:v powojennej 
7..ł\wlera wS7.y~t1{icgo Ił. art.ykllłów. 
Al. te 8 artykułów Obp.jmnje ca
lok Sltalt stosu.n !,bw mlf·: d7.~· Pol~ 
,ką. p."ecz~ po;,pollt" Ludo"",, I 
Z\\'iązkicłH RaflziecJ..;im. 

Art~'kul 3 układu 'wskazuje 
na. koniec7.l1nść użycia w!lpól
nie wS7.ystkich środków, aby 
lIsJ.mąć wS7.~lIq groźb~ po
wtórnej agres,ii ze strony im
perialist)'czl1ych Niemiec, lub 
jakiegokolwiek innego pali
~twa, które by sir: z nimi sprzy 
mierzylo bezpośrednio lub w 
jakic,ikol"' .... ek innej formie. 
Dziś, w 10 rocznicę podpisania 
ukladu widzimy ,jasno, ,iak 
wielkie znaczenie ma to po~ta 
nowienie. Oto w ,vyniku ame
rykańsko-brytyjskie.1 protrk
ejl, w wyniku powolności rzą
du francuskiego wobec polity
ków z Waszyngtonu, zni,w !lta 
je przerl na·mi widmo w!ll,rzc
szenia Wehrmachtu. widmo 
nowej wojny. J:-S11 dziś 7.e 
spokojem pal-rzymy w przy
!?łoŚć, trzeźwo ocema.!a c u
kł;\d sił w świecie. to dlat.\'
go jf'oynir, że wiemy, iż na 
sl.ra;;y 113szr.j ni<'poc1lcgłości, 

na l'trai·y dorobku wszysl,kich 
ludzi pr~cy w Polsce. sl.o,j:" nie 
tylko sily obronne Polski, 
al" potęga całe.go obozu so
cJalizmu. pr7.\'tle w~zystkim 
niezmożona potęga Związku 

Rar1zieckicgo. z Jltórym Je
~Ieśm:v zwią7ani na .jśdśle:is7.~·
mi więzami sl'jns7.u I prz)'jaź
ni. Zl':odnie 7. posłanowirniaml 
u kł;łfl u zlIwartrl!:O prud 10 
laty orazuodnie z po~tano
wleniami J\:oT!f~rC'n('.U Mos
kit:wskid z grndnia nb. roku, 
\vn lesiem y \!'e w~-;1":('f W~: T" cz~ · 

sic wraz 7. innymi p:\ilst.wllmi 
l1a·s7. \"kl;lr! tlI) wS\H' I'1"!!'() 010-
wódzl.'-"a sil wni~"o\\'~'ch 0'10-

Zl! poko,iu . 'Wniesi emy II<"Z 

wklad we wspóJ"e dzido o
brom' l'oJ;!l..iu. w.. ws pólne 
dzieło poln:z':',;nwa nia im)Jel'ia
listYl'7.nych Tll.:'InÓW rI)7,,~hlJia 

nowl',l a/!'r('~ji . wymil' r7.o11c .i 
wie.dzy innymi llr:rrc:"!ko 
n~m. pr7.l'f'iwJ.:o n~szym gra
nJcom z!!chorlnim. 

Pa ?P.ięl<ll11y. 'l.e pl'z:v,i aż l\ Z\':łąz
ku R3.d-i'." chi~f:'0 przywrÓCiła nam 
oct\\'ieczni~ !lQI"'\!::h' zlcntj(:'. 'laga.r
n i~ t.e ongiś ptZf'Z za.borc7.y (' h- jnn
).\rów prusl ~jch. Pa.ui~t::lm:y, że 
dz ię ki polHyr.e ra1izJtr~dl".i. na 7..a
chó rl 011 nasze,i gra.lIicy na Ollrze 
I Nysle Łużyckle,t. !,owstalo pierw 
ue w dziejach demokratyczne I 

pOl,ój mltuj'lce pafl.two niemiec-
1<1~ - Niemiecka Repi.bllkA De
mokr:\tyczna. Nasza· Iranica 7.a
chodnla Jest granicą przyjaźni, 
"ranlcą lączącą,.. nie r\?;lelącą 
dwa <~,i"dlljąc. 7,e "ob" n_rorty. 

Dwa lata pned podpisa
nicm ukladu, kiedy to je87.cze 
w pełni trwaly zmalania wo
,jenne, Józef Stalin na zap)'
tanie kOI'espondentów amery
kańskiej gazdy "New York 
Tlmes" I angiel~kle,j gazety 
"Times" oświadczył, że rząd 
radziecki pragnie, by Pol~ka 

była silna i nIepodlegIa. Oto 
naJprawdziwsza przyjaźń. nic
znana w świecie kapita'lillty
cznym. Przy,jażń w'ldkiego na 
rodu, wieIIdego mocarstwa, 
Id/.re pragnie, by jego sojll~z 

nik był silny, by siła soJuszni
ka zwiększala pote .~ę całego 
obozu pokoJu I socJalizmu. ' 

Podpisany przed 10 laty u
kład polsko-radziecki zapo
wiadał ścIsłą wspólpracę eko
nomiczną I kulturalną mh:dzy 
obu krajami. Gdy dziś doko
nu.jemy . bilansu dz.!esieciole 
cia Polski Ludowej, to na każ
dym doslownie przykladzie wl 
dzimy, jak decydu.lący był 

udział Związku Radzieckiego 
w naszym rozwoju gospodar-
'~ l<ym I kultnralnym. w rozwo-

WARSZAWA (PAP) . W 
dniu 20 bm., w sali Teatru 
Polskiego w Warsza w ie od
była się uroczysta akademia 
zorganizowana przez Komi
tet' Centralny, Polskiej Zjed;- , 
noczone.i P.artii Robotnicz.ej : 
i Radę 1,\1inistrów PRL z 0-

' kazjt -10 " rocznicy podpisania 
układu o przy.iv:~· l ; , pomocy 
wzajemnej i współpracy po
woje ~mej pomiędzy Polską 
i ZSRR. 

Na akaoemię przybyli: 
I sekretarz KG PZPR - Bo
lesław Bierut wraz z człon
kami' Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań 
scwa z przewodniczącym Ra
dy Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim' na czele. czlon
kowie rządu PR'_, członko
wie w!ad!. nacze],1y"h, stron 
nidw p0litycznych j orga,ni-. 
zClc .ii społecznych oraz ge
neralicja. 

W akademii uczestniczyli 
cz~onkowie delegacji rZądu 
radziecki::go, która przybyła 
do Warszawy na uroczysto
ści związpne z 10 rocznicą 
podDinnia '·.k/ad\). - z I se
kretarzem KC KP7:R - N. 
ChrliSZC7.0Wem na czele. 

ju naszych sil obronnych. 

ły~~~le~;'5~~~~:~yk)~~: ~:d Robotnicy WSK R'zeszó\~j i Mielec 
względem uprzemnłOwlenla. 

Obecny bv ł ~harge d'aHai
re, a. i. ZSRR w Polsce 1. 
M'p~ik or:3Z rzło:lkowie ba
wiącej w W:;Irszawie delega
cji WOT<S-u. 

J\kariemię 7.a~a ił i pf7.f>WO
d!1 i. r.zVł jej członek E:ura 
Po.\i lv cznego KC P?;PR prze 
wód'1ic7ący Rady Państwa 
A L~c~wadzid . 

do . czołówki ' eu.ropeJsklcj,: - ' I" t -' , 
~J~~~~i~:~?JJi:~~tr:f;t'in~~.~i cz~~c' 1 MAJA 
na pr~ukc.łę półtora I1lIJlQ. ' . . , 0.__. 
na tori stall rocznIt. przekril- ( ) '" \ d . ' . . ' . 

I sekretarz KC PZPR ~ 
B0!esław Bierut '.vygłos ił re
feraj:. A J1 8"t<;pnie przemó
wi ł I sekretarz KC KPZR -
N, Chruszczow. 

e .. nJU WC7.ora.isz~·m z Wytwórni Sp'rzHu -Komunika-
czy pl·7.edwo.lenną prollukcJę ry,inc>gu w Rzes7.owie nap1:vnę ly pierwsze meldunki o zach-
w~7.ystkich 23 polskich hut. . 1 . l -lI'~nJlI -m" .Jow~' (' 1 wart pro rlllkcy,lnych, POdCZ3sktórych 

Pomoc 'radzlecka nie or:ranl robotn icy prar,'ną ~vzmo7,onym wysiłkiem nic tylk'o zao~7.C7.ę-
cza się tylliO do do~taw IIrzą- dzić J~k nll..iwil'cd surowców, ale u!('psz;vć i przyśpieszyć wy 
nzcń fabryc7.n:vch oraz potrze - konanie zapJ~nf)wal1~'('h za, !lall produl,c:--'5nych. 
bnych nam surowców. Niezwy 
kle doniosłe 'znaczenle dla rOl 

woju naszych sil wylwórczych 
ma Oll'rom doświadczeń ra
dzieckich - przekazywanych 
nam po hratenku. Mowa tli o 
wsoółpl'a,('.y naukowo~lechnir.z
ne.I, o pomocy farhowców ra
dzic>ckich przy,jeżdi:a.lących do 
Polski, o pra"tykach polskich 
inżynierów I' robotników w 
c7.ołowych zakładach przemy
·slo·wyr.h ZSRR. o dokumenta
cji techniczne.! Ud.. itd. Nasz 
twórczy dorobek ,jest wzbo«a
cany pomocą radzlec"ą,która 
Jest i.ri,Ilłcm · naszych sukce
sów w budownictwie socjali
stycznym. 

S7.c'1.('~óln:v:m wyra-zem pomocy 
udziplane.t pr7.e7. 7.whp:ek Radziec
kI Pol«" .tfst do.t.art.7cnle· nam 
orlpowlprtnkh ' materlałów I IIną
rf'lf': ń do w~' b\ldnwania TPł'ktoril J 
tl0 prowa.rtzr.n1a, prar, naukowo .. 
harlawezych na polu poko.lowf'!~O 
wykorz:\"sł.a:nta rner~1I lt.omnw~J. 
Ta ulachetna I hezlnteresowna 
pomoc r"rl7,iocka orl.J~nla przed 
n~uk~ pOlską perspcl,tywy lI'prost 
n !Clo('l:garnion'!. 

Ii.iedy przcd d~iesiflclu I.'lty 
od(:zytywaliśmy historyczny 
dokument o prz:v,ia:7.ni. pomncy 
wzaJemnej I wspólpracy po
wojennej mięllzy ZSRR i Pol
~I,ą,' dokument znamionujący 
pocz~. lek nowycb stosunkó,,' 
międz~' dwoma państwamI, 1'0-

7.umiellśmy, że w ż~'ciu na
szym dOkonu,je sIl'! 7.a.~adnicza 
zmbna. Że marzenia , flaże
nia i wlIlka wi!'lu pOkole;" o 
Il~tril.! spl'nwie,lIiwości "pole
czne,i przYniosły wr(,,~7cic O- I 
\Voc~. 10 mini(Jn~-ch lat w:vp,'1 
"Ho flost.anowil'nJa nltladu ma 
ł~rialllą . Ireś<,+q. we ws~~-st- i 
kich do,lowni(" rłzie (hin~<:h . na 
Slego ż~-ci;!. Dziś, ~,Iy kl~ ,lz i e
my fundamenty ustroju sor.ia
IistYClm~I(,.., jasno ' j w~Taźllie 

wiG7.imy naszą prly~:dm:ć. Wi
dzimy ją w stałym W7rośrir 
(Ioh!'obrtu lud:dpracy. Widzi- I 
my .ią.w niczym nie zahamo- I 
wan:vm r07.woju - gO~l'odat- I 
czym i kulhlraln~'m. widzimy· 
ją w stałym w7.ro4cll'~j)y ua
~7.e{Zo państ.w~. V\I~.:i;neJlo 

ogniwa światowego', frontu 
pokoju. 

PiNwszą wartę j'lrodul,cyj 
na dla ucz(,7.enia Św ieta P ra 
cy zaciągnęła za łoga gniazda 

Inżyn.ier radz iecki, budow
nicz'IJ P((lacu Kultu;v i N au
ki ogiqda z całą delegac.ią 
sprzęt rolniczy dobrze prz?! 
got.OW(t.':ly do akcji siewnej 

.p:·.;:ez POM - Rndymno. 

Go.~r:iP r(/('1; ipcc ll l/.dają się 
do świetllcv PGM tv Radyrn
nic, 

mistrza Eichlera. z wydziału 
kierownika Dal'las i'ewicza. 
Zobowiązała się ona obniżyć 
koszty właslJe z dopłat na 3 
wykonywanych dE'talach. 

Jedna z grup_ związkOWYCh 
tego samego wydziału po.'ita
nowiła od dnia 20 hm. tak 
pracować, aby całkowicie zE 
kwidować dopłaty wy'lika
jące . z ti:udności technologicz 
nych, przez co do dnia l Ma
ja br. zaoszczędzi 4.800 m:
nut.. Wartyprodukcyjri.e za
ciągnęło takźe wielu innych 
robotników WSK Rzeszów. 

W mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w I 

dn.iu wczorajszym stanęło np'l 
wartach ponad 36 proc, za-I 
logi. . 

.Jedną z' form l'adzleCld~j po
nl0cy, z I"Lur ~j i-::orzY:"Jt-a ' na S:'-:3 
gosPQdarka - to bezinlereSOWnp. 
UdostępnIanie 7,alogom fabryk, 
wypracowanych w toku wielo
letnich doświadczeń, cennych 
Jl.lctod pracy nowatorów i wyna- , 

.1 a 7.Có'\\· radzieckich. Nazwiska 
rad'ZI~('kich nO\\'3torów - Kota
bi~lnil(owc.', l(owalowa. Szy~zy· 
mlTow3, Zawiałowa.. Kriwonos3. 
PapClwina, Zand.arowej l innych 
są dziś w -nas7.ym IlI'zernyś1e sy
nOllimami walki o lcps.zą iak(}śf 
!Hodukc.li, osżczęrIną gospórlarkę 
, Ul'Owtenl, pełniejsze, ekonomie7. 
'lle,is,e wykorzys tanie maszyn I 
·-pl'7.ętu. 

STOSOW ANIE ME.TODY 
ŻANDAROWEJ 

ZWIJ:;K.SZA 
WYDAJNOSC PRACY 

J ZAROBKI 

(e) ME. todę Źandarowej, 

pOlegającą przede. WSlyst- .\ 
«lm na przekazywaniu .'ma
szyn w ruchu przez jedną ' 
zmianę drugiej oraz wzoro- i 

ZWIĄz~r{ R'\TJZlECICI 
POLSCE 

Na źdjęci~: 'Wlls'ylka llrzq

rize li dlu, Nowej Huty '!J) mas i 
kiewskiej fabryce "Dyna- I 
mo". Fot. CAF 

~ym wykonywaIliu wszyst
kich operac:ii, stosuje wielu 
robo tników w rZEszo'Nskiej 
Wytwórni Sprzętu Komuni
;acyjnego. Np. na wyc!zialE 
'derownika Rene metodą 
~andarowEj pracuje 21 pra-

- :owni!,ów. Osiągają onI oko
'o 157 proc, normy. 

A oto co mówi Apolonis 
'.'Ukuła , robotnica z wydzia
:u kierownika Ciska , stosu
jąca mEtodę ŻandarowE'j : 

- Przed zastosowanl.m te.1 me 
tody nie !noglam nl;;rI ~: osląJ;nąć 

, Uczestnicy akademii przyj 
mO'Nr.J.i mówców bardzo ser 
deczr..ie, " mi\njfc~ {uiCj c wielo
kroi n ie na rzecz wiec::::/ st.e
/1.0 SOjllSW i orzyjaźni pol
sko-radziecki ej. 

Dsiś UJ Rsessowie 

uroczysto 
akademio 

(i) W dniu dzisiejszym o 
godz. 17, w sali Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej odbędzie się 
wOjew6dzka akademia z 0-
kazjilO rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni i wzajem 
nei pomocy między Polską 
i ZSRR. Akademia zorgani
zowana została staran'<:rri Za 
rządu WOjewódzkiego TPPR 
w Rzeszow ie, 

nS7,r.z~rlll ości 

f. j[.r,-r'i'-<!CE 
ImO.3N IENSKICH 

Z.AKLADOW PRZE I~J'lSł.U 
LNIARSKIEGO _. 

STOSUJĄ N)'f;TODĘ: 
KOWALOWA 

(e) MEtod,1 inż, KO'N~Jow8 
w Kl'ośnie llsk ich Z2kl?d~ch 
PrZEmysłu Lniarskiego sto
sowana jf,i n a wyd,ia ł3ch 

prz~dzalni i tkalni. fvIftodą 

, (Ciąg da[szy na str. 2) 

Dziś W nUli1rr2e: 
lno proc. normy. Ma,iHer przy
szedł mi z pomocą riłflzil, 
alJynl . zac7.ęl:t, pracować metodą 

.ZlnrIarowcj. J rzeCzywiście w lU BORYS POLEWOJ _ Ja'd '.Vi~a 
kwartale 'ubr. za('.zęłam stoso· * * :',I: 

- wać tę mctoiię. O"i~gn ę łam .1 , POPOW - "lad mapą gos-
160 pr~ce}lt nonny. Dziś pocłarcz~ \voje·.vód/tv, a 
mo/!' ę' wyrobie na\\'et 170 pro- * 
rent . Wpłvnęlo to wybitnie na K. NIEDZIELSKA Przy-
poprawę mo.1cl1;o zarollku -- za- ja ż il, która budUje .. 
rabiRm' nie 6011 ale 1.100 zł I w * * • 
I kwartllle . br. 111. w'ypuścllam I ,.SIMONA" - powieść ani Jedneio braku. ....... ___________ ~ 



Str. 2 NOWINY RZESZOWSKIE Nr 94 (1822)_ 

Przemówienie, I sekretarza KC PZPR Bolesława Bieruta 
wygłoszone 20 bm. na lotnisku ' w Warszawie 

Ob.YWlltele I Towarzysze! 
Szanowni I drodzy członkowie delegacji 

l"adzleckiej ! 
Najmilsi g?ścl~ L przyjaciele I 

go paktu przyjaźni d€tegacji radzieckie}, 
zlożonej z t(1~ wybitnych przedstawicieli 
partii, rządu i narod.u radzieckizgo, widzi
my szczl'.g61ny przejll.w serdecznego stosun 
kI' i p rzyjaznych uczuć dla narodu polskie 
go. 

Wi tamy dziś w stolicy Polski Ludowej 
deLegację Związku Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich pod przetlJOdnictwem na-
3zego drogiego przyjaciela, pierwszego se
kretarza Komunistycznej Partii, Związku 
Radzieckieao .- towal'zysza Chl'Uszczowa, 
przybylą na uroczystości związane z dzie
Sięcioleciem polsko-radzieckiego ukladn 
O przyjaźni i pom.ocy w.zajemnej , zawarte
go w dniu 21 kwietnia 1945 roku. 

Jesteśmy przekonani, że pobyt naszych 
drogich gości na polskiej ziemi jeszcze ba,. 
dziej zacieśni i pogłębi łączącą nas więź 
bmte1'stwa i przyjaźni. 

W imieniu Komitetu CentraLnego PZPR, 
w imieniu wszystkich władz państwowych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i zebra 
nyoh tu delegacji społecznych, j ak również 
W Imieniu mieszkańców naszej stoHcv i na 
,"odu poLskiego pragnę przekazać naszym 
drogim gościom i przyjaciolom na;serdecz 
n!ejsze powitanie t pozdrowienie. 

Witam gorąco i serdecznie przewodniczą 
cego delegacji - towarzusza. ChrtJszczowQ-, 
pierws;o!ego sekretarza KPZR, marsza.tka. 
Związku. Radzieckiego towarzysza Konie
wa, sekreta.rzll KC Komunistyczne] Partii 
Ukrainy towarzyszkę Wc,szczenko, przed-o 
stawidela Biatort/skiej Socjalistycznej Re
m!bliki Radzieckiej, pisarza t0111arzysza 
Maksvma TcU\kll, prezesa Akademit Nauk 
Lttewsktej SocjaliBtIJcznej Republtkł Ra
dzieckiej towaut!sza Matu!l~a. 

Niech tyje I krrepDl~ wieczysta przy
jotń między narodamI Zwlą2ku Radzieckie
go I Polski Ludowej I 

VI przybyciu na nasze uroczystoki po
iwięcone dziesięcioleciu polsko-radzieckie-

Przemówienie I 
Nikity 

sekretarza KC IiPZR 
Chruszczowa 

1YrodZy Towarzysre I 

Niech mi u;olno będzie w imieniurądziec' 
kiej deleg(Lcjirządowej wyrazić glęboką 
wdzięczność za .serdeczne, wzruszające po
witanie naszej delegacji, która przybyła do 
okrytej chwałą siolicy PoLslf.i - WarszatLly. 
Z całego serca pragniemy wespół z bratnim 
narodem polSkim uczcić pamiętną datę w 
tyciu naszych narodów - dziesiątą roczni 
cę podpisania ukladu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej mię
dzy Związkiem Radzieckim a Polską Rzecz 
pospoLitą Ludową. 

towana w lafach wspólnej watki przeciw
ko zaborcom fasz!lstowskim i przypieczę
towana tym. ukladem, w petni odpou,iada 
na.jżywotniejszym interesom naszych naro 
dów, wutoiera ożywczy wpływ na rozwój 
gospodarki. i rozkwit kultury w na.~zych 
krajach, slllżu sprawie utrwalenia pokoju ~ 
i bezpieczeilstwa narodów. 

Niech mi wolno będzi.e wyra.zić przekona 
nie, że przyjaźń. i wspólpraca między Zwią 
zkiem Radzieckim a Polską Ludową bedzie 
nadal rozwijać się i umacniać dla dobra 
nasiych narodów. 

Okres dziesięciu lat, który upłynąl od 
chwili podpisania układu radziecko-poLskie 
go, dowiódł. niezbicie, że przyjaźń i wspól 
praca między naszymi · narodami, uksztal-

Niech :tyje bratni naród polski I 

Niech tyje I krzepnie niewxrllszona przy 
jaiń .polsko·radzlecka I 

Przybycie do Mosk wy 
połs~iei delegacji rządl{)~ę~~ 

Dnia 20 kwietnia w godzi
nach rannych udaJa się do 
Moskwy . delegaCja rządowa 

Polskiei Rzeczyp ospnlitejLu 
dowei na l1ro~7.vst.ości z oka
zji 10 roczn icy podplsan ia 
polsko-radziecki'ego układu 

O przyjaźni. pomocy wzaie
mnej i wSDółlJraC',; powoien
nej. Dr>leg<1rii przewod'1kzy 
Jó;o;ef C:vranldnwiez - czło
nek Biura Polil'vC7'legr) KC 
PlPR, IJrezes Radv Mini
strów. W skład delf'::::lcji 
wchodzą: Franciszek Mazur 
-członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekr . KC P ZPR, 
generał broni Jerzy B!Jrdzi
łowski - szef sztabugene
ralnego WP, wicemini~ter 

obrony narodowej, JerzY Al
brecht - członek Rady Pań 
litwa, przewodniczący Prezy-I 

djum Rady Narodowej m . sto I 
Warszawy, profesor Stefan 
Zólkłewskł - czlonek Prezy
dh;m Polskiej Akademii Na
uk, poseł na Sejm, Zofia 
Wasilkowska sekretarz 
CRZZ, poseł na Sejm. 

Na lotnisku w .Moskwie u
dekorowanym flagami radzi r. 
ckimi l polskimi rządową dele 
gac'.!ę powllali: 

pl'z,eworlnric:C:łcy Rady Mini 
"trów ?,SRH N. A. BlIłga.nln 
pierwszy zastępca przewod
niczącego Rady. Ministrów 
ZSRR i minister spraw za
granicznych ZSRR W. M. 
Molotow, pierwszy .l(lstęp ~a. 

przewodniezącego Rady M.ini 
slrów ZSRR L. 1\1. Reg;mo
włez, zastępcy przewodniczą 
c~.go Rady Ministr6w ZSRR 
W. A, M<tlyszew i M. W. 
Chrunlczew, ministrowie 
ZSRR B. P. Błeszczew, A. N. 

Żadiemlclko;l. G. K~b·9.no~; 
N. A. Michajłow, ' lo T,. Ski
dnnicnko, S . .1'0'1. Tich'imil'ow, 
A. G. Szeremieticw, ,ze f szta 
bu generalnego Armii Ra
rlzieckiej, marszałek ' Związku 
R adzieckiego ' . W. D. Soko
łowski, zastęIXa ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. A. Zorln, zastępca min istra 
rolnictwa ZSRR P. N. Kuc:!lI 
mow, I<:stepca sekretarza 
P:'ezydium Rady Najwyższ€J 
ZSRR A. F. Gorltin, zastęp

ca przeworlniczącego WCSPS 
L. N. Solowi ew i ,inni. 

Po odegraniu hymnów naro
dowych P olski i ZSRR, pre
zes Rady Ministrów PRL Jó 
zeJ Cyrankiewicz odebrał de 
filadę honorowego oddziału 
moskiewskiego garnizonu Ar 
mii Radzieckie,i. po czym Wy 
głosił przemówienie powltal-
ne. 

Przo.dujące metody pracy radzieckich towarzyszy 
zyskują coraz 'powszechniejsze zastosowanie w przemyśle 

transporcie i budo\"ii1~chvie 
(Clą.!! dalszy ze str, 1) 

tą pracuj e obecnie 76 przą
dek i 43 tkaczki. 

Na d~laJe przędzalni w I kwar, 
taje br. - w porównaniu 'I! ro-. 
klem 19~3 - średnie wykonaw-
8two planów wuoslo ze 101,3 na 
103,2 proc. W tym samym okrl>sle 
na tkalni średnie wykonawstwo 
planów wzrosło ze 116 na 11l,8 
proc., a ilość I gatunku wypro
dukOWanych tkanIn , wzrosla z 
98,7 na 99,1 proc. 

Dzięid stosowaniu me lody 
Kowalowa prządki A. Kozu
bal, M. Arciszewska, J. Kę
dra ' i A. Ogcnowska podnio
sly wykonawstwo 3wych 
norm śrEdmo od 6 do 12 
proc., zaŚ tkaczki Z. Mur
dzek. Z. Kubacka, A. GI'U~Z
ka, Z. Kania i H. Pamuła 
z\\'j~kszyły wydajność pracy 
przeciętnie od 10 do 15 proc. 

3.150 CmŻKlCH 
POCIĄGÓW 

Wśród maszynistów ' paro
wozowni PKP w Rzeszo'.lJ ie 
SZErokie zastosowanie zna-I 
lazła metoda radzieckiego 
kolejarza - Krhvonosa -

prowadzenie ciężkich pOcią-

1 g6w. _ 
Tnk nil. w ubieglym roku prle 

prowadzono tu przesz10 9 , tl'slę
cy pociągów o ponadplanowym 
obcląten\u blisko 2 mli1on6w 
ton, zaostczędZa.ląc prz.,z to pra
C" 1.2g0 parowozÓw serII Ty-I 
oraz ponad 7 tysięcy ton wy_o
kogatunl<owe!,:o wQgla. W pIerw
szym kwartale tego roku kole
.lane rzeszowscy u~ysl{all o wiele 
l e p<z~ wyniki w stosowaniu me
to<lv Rrlwonosa przeprowadza
jac już J.150 clężkle.h pocl&gów, 
na któ~yth' przeWiez'ono przcH
ło 581 tysiecy t.on ponad norme. 
Z<lO~lczędzon:l tYJll .c;amynl pra
rę 315 pa rowozów T~'-2 I pnesz
lo ~ ty,ięO' ton wysokogatunl,o
w(>~{) "'e:,tla. 

l\~istrzem w stosowaniu 
metody Kriwonosa jEst m a
szynista Stanis!2w Zelazlw 
który parowozem Ty-45 w 
tym roku 'przEprowaciz:! .i u ?: 
ponad 20 ciężkich pociągów. 

lVlETODY 
S7.yq'(~'l.fnf)WA . 

l.AWIALÓWA -
tRONEM POWA?NYCH 

OSZCZĘ:DNOSCI 

(i) Radzieckie metody prll
cystosowane są prze'/: c,oraz 
to nowe przedSiębiorstwa bu 

dowlane w naszym woje".Iódz 
twie. Metody pracy Skitiewa, 
Szyszymirowa, Zawiałowa 
znane są robotnikom wielu 
budów, dziE:lti Ich stosowa
niu OSiągają coraz lepsze wy 
nlki w poprawie jakości pre 
cy i oszczędności materia
łów. 

Met.ody te !ltosowane są 
szeroko na budowach ZBM 
w Stalowej Woli OB nI' 5 
Mielec. Dzięki metodzie Ski
tie"'a blok nr 130 oddany zo
stal o 2 dni przed terminem, 
uzyskując przy tym bardzo 
dobrą ocenę komisyjną za 
jakość. 

Obecnie do lepszych bu
dów dzięki stosowaniu me
tod Skitiew8, Szyszymirowa 
i Zawialowa, należy budowa 
bioku nr 76. Uzyskała ona I 
j lIŻ W toku pracy bardzo do
brą ocenę jakości. . Do naj 
lepszych na budow ie należą 
brygady ob. Ant(lnie~o Gąs
Id i Tnd~u8za ~Kub', O!)y
dwie znane są \\.' powiecie 
jako pierwsze d0~wiadczal
ne brygady stosu .ia~e wszyst 
kie metody radzieckie. 

Obrona p·oł(oju na świecie, zacie.ś~ie91~e 
przyjaźni i wspó'łpra:y m ~ędlY n~rodamj 

wspólnym .dążeniem narod6w Alji i ' Afryki 
Przemówienie premiera Czou En-lala na konferencji w Bandun,qu ; 

PEKiN (PAP). DnJa 19 bm. na Ronfere'ncji IlllljÓW Ą.: .ii I 
I Afryld premiu Cłlińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai 
wygłosił następujqce l)rZemówlenie: . I 
~ onfere-ncjB krajów Azji ziemię azjatycką i że pi~r-
ł\ i Afryki, wokół której wszym czlovlleKlcm, klory 

koncE:1truje się uwqa cale - zginą! z powodu ekspuy-
go świata, rozpGezęł a cbra- menlów z bombą wodoro wą, 
dy. De;e~acia Chińsk 'Ej He- był rqiEszkaniec AZji.., Naro-
publiki Ludolvej jest bardzo dy Az.iii Afryki wraz z 11 :3-

zadowolol1D, że mcże prZe- rodami innych krajÓW na 
dysku:~\\'ać z u'~z (,3t:lil\ami Sv.;iEcie nie mogą przypatry-
tej konferencji wspólne pro- wać się obOjętnie wzmaga-
blemy naszych krsjów, pro- jącemu się nieb€zpi€cZeI1-
bierny krajÓW Azji i Afryki. stwu wojny. 

Po raz pi€rWSlY w dl !e- Narody domagają się za-
jach przedslawiclele tylu kra kończenia wyścigu zbro-
jaw Azji i Afryki zeb;:ali s ' ę , jE'ń, położenia krĘSu przy go-
by, omówić wspólne pro b h;'- towaniem wojEnnym. Do-
my. m<,l[~ają się one przede wszyst 

Obecnie strefa Azji i Afry
ki ulegla radykalnej zmia
nie. Coraz więCej krajów zer 
wa:c lub zrywa pęta . kolo
nializmu. 

Mocarstwa kolonialne nie 
mogą już używc:ć metod , ja
kie stosowały w przeszłości , 
by kontynuować grab ież i 
u;:isk. Dzisi Ej sza Azja i dzi
siejsza Afryka nie są już 
tym, czym by/y wcie raj . Na
rody WiElu krajów w tej slre 
fie, po długich latach wzlki 
wzięły SWE losy we własne 
rĘce. N,3z2 konfucnr.ja wy 
raża wł2snie te g;ębokie prze 
miany historyczne. 

Ale panowanie kolonializ
mu w tej strefie nie zakoń
czyło się jeszcze i nowi kolo
nizatorzy st2r::ją S!ę zaj<\ć 
miejsce starych .kolonizato
rów. N:em81o narodów Azji 
i Afryki dGtyehczu.3 jesZC3€ 
żyje v'" warunkach n iewoli 
ko!c n ;alnE]. N 'emalo na re 
dów Azji i Af,'y ki ciErpi z 
pc\.\'odu dy:;};rym :nacji resc
-.... ej i pczo2wicn ych j~st 
pr aw człow'e~2. Dr,-g j, jck ' e 
my, norody Azji i Af:yki, 
wybra:iśm:' w walce o wol
ncść niEZalEŻność. mogą 
b}'ć Nl'lmai-te,"lEczląr.zy ~ ;; 
wspqlna woia zwycięstwa i 
ocalenia l18szej wolnOŚCi i 
n!€pod1egkś~i . . . 

Na.rody Azji j Af ryk'i od dlu 
g:ego {'zasu cierpiał:,' ? PO \ł: CCIJ 
agre3ji i wOjn y, Kolo !liza : orzy 
ZillU[·iH wiele n«rodów Azji i 
,Afry kj do u dz~ai'u \V agre!3Yw ~ I 
nych woj-na ch. jako nl iqso erw 
matnie. Dlate30 też narody obu 
tych kontynentów żywią gł~bo
ki wstręt do vv'oJny 3.,1Z l'c ::: ywnej. 
Wiecl7.ą one:, że !'lo·.ve PQ~!'ó±kl 
wOjenne nie tyiko b~dą 7.ag· ... a;i.ii
ły njeza ~Nis ~enlll roz\\'ojo\vi Jeh 
krajów, lecz rÓWn iE7. wzm0~ą 
n:e\.volnlclY ucisk k olonlzatorów . 
Oto dlaczego dla narOdów A7.j i 
i Afryki coraz drożsM je,t spr~
\1'3 POKOju i n i epOdległości na
rodowej. 

W tym stanie rzeczy w~.p61 -
nym dążen iem ' narodów AzJI 
I Afryki n ie może by ć nic lnllt!
go Jak obrona poko.iu na 'św!e 
'cie, zdobycie I ,"chowani e n ie
pOdległoścI narortowej oraz za
CieśnIanie przy!oznej wsp6tpra
cy m iędzy narod·amt. 

Po zawaTciu rozejmu w 
Korei podpIsano na konfe
rencji genewskiej rozejm w 
Indochinach na zasadzie po
szanowania praw do nieza
wIsłości narodowej, co po_o 
parte zostalo przez konferen 
cję pięciu państw w Colom
bo. 

W rezultacie, napięc i e w 
stosunkach. mlędzynarodo
wych osłabI o nieco w tym 
czasie, a prZEd narod?mi na 
calym świecie, a zwłaszcza 
w Azji - zJświtala no wa na 
dzieja. Jednakże dals7.Y ro z
w6j sytuacji międzynarodo
wej nie spełnia nadziei ludz
kości. Na wschodzie l na za
chodzie wzmaga się niebez
piecleństwo wojny. Uniemo
żliwia się spełnien i e dą ŻEń 
narodu kon:ańskie?o i naro
du niemkckiego do p:)kojo
we go zjednoczenie. Z? :i(J'Ożo-. 

. ne są układy w sp:-awie 
przywrócenia pol<nj u w In
dochinac'l. podpisane n" 
konferencji genE"li'iSkiej. S t3-

. ny Zjednoczone VI dalszym 
ci"gu wywołują napi~cie w 
rejonie w~"Spy Taiwa n. Kra
je pa107.f''l1e na innych kon
tynE!1~ach bu.duią coraz wię
cej ha<: wois-knwyrh W Azi i 
i Afryce. Głoszą one otwar
cie, że brot'! atomowa jest 
bron'ią klasyczną i pO,dei
muj ą przy gotowania do woj
ny atomowej. Narody AZ.i i 
nie powinny nigdy zapomi 
nać, że pierwsza bomba ato-
1110wa zostala zrzucona na 

kim, by wielkie mocarstw" 
osiągnęły por'ozumienie w 
sprawie redukcji zbrojeń . 
Żądają zakazu broni term!) 
jądrowej i wszelkiEj innej 
broni masowej zagłady. Do
magają się, by energ:a ato
mowa była wykorzyst.nvilna 
w celach pokojo\vych, co 
przyniosłoby dobrobyt ludz
k() ';r i . 

.ksleśmy przel'.onani, że 
jeżeli st:lnowczo bropić bę
dziemy pokoju wraz ze W87.\'

stlrimi naroctami na świecie, 
pokój może być zachowany. 
~i\3 iększcsć: krajów Azji i 
ll'Jl Afryki nie wyłączają~ 

Chin jest w dalszym ciągu 
bardzo zacofana pod wzglę

' d~m gospodarczym, WSKutek 
długkgo okresu zależności 
kolonialnej. Dlatego też do
magamy się nie tYlko nie
za je ~nośc i politycznej, lec;: 
l ak:-.e niEZależności gospo
da ':cZEj. Oczywiście, naSZf 
żądanie niEzależil Gśc i poli
tycznEj nie oznacza pplitykt 
od .: :nania się od krajóN pc
l::Jlonych poza Azją i .t\fry
ką. J EQna],że okrES, gdy mo_o 
carstwa zachodnie dEcydowa 
ly o nasz,.rm losie, n a~E:zy ju;~ 
do nrzeszlości. Narcdy Azji 
I Afry,-;:i pov.,jnny ująć swe 
losy we v;1asne ręce. Wal
cz:,' n;Jy o osią-;nięr.ie niEz:;,
lej:·.1ości gospcd.3rcz:: j , co nie 
OZna~1.2, Ż~ chcc::my się V,.ly

rz€c Ksp6ipr,,<;y gospoda 1'

c~ej z lGajami położonymi 
pr:za strEfą A!.ji . i Afryki. 
ChceMY jedna li: położyć kres 
wyzy,k:owi zacofanych kra
jc\w Ws~hoclu przr;: z za chod
nie moca rs t wa kolon i 8lnc, 
chcemy rozwi.isć niEzal>:'żną l 

suwerenną gospcdarkę na
sz."ch krajów. Całkowita ni" 
zależność jEst celEm, o któ
ry znaC'zna więk:::zość kra
jów Azji i Afryki będzie m<..l 
siała walc?:yć przez dłuższy 
jeszcze czas. 
~raje Az.li I Afryki. przP.

ciwstawlające się koloniali
zmowi I broniące swej n r,, 
zawisł .... Ści narodov'ej, cenią 
ponad wszy~tko właC::Je pra
wa narodowe. Wszystk ie kra 
je, zarówno wielkie, jak i 
małe, silne i slabe powinny 
mieć równe prawa w sto
sunkach międzynarodowych , 
Ich integralność terytorialn<l 
I kh suwerenność powinny 
być szanowane. Narody 
,"sz.vstki::h krRjów zalcż
n'lch powinny mieć prawo 
do samf)okre~knia. Nie me:;'ł 
ODe być obiektem prz8.4Iado
wal1 i eksterminC\cii. Wszyst
kie nafCId v , niezal~i.nie od 
rasy czy koloru s!·:ory, po· 
winny l~op;ystać z pr,clstawl'>
v'ych pnnv człowieka . Nie 
wolno !ch prześladować i 
stosować wobec nich dyskry
mi.nac.ii. 

Pokój może być zapewnio
ny jedynie pcd warunkie!l1 
poszano\"ania przez lcażd" 
pa ł1~b:o int0.gr aln03ci tery
torialnl"j i suwerennoiici in
nych państw. Z::.machy na 
su',v['~ennoś(: i terytorium 
}\t01,~o?g')J':Ql\{.'i.ek kl'?jU i in
,!ie:-encja w sprawy wew
lC.,:,trzne innych p3ństw nie
uchronni" zagrażać b"dą po 
ko.iowi. Jeśli państwa zapew 
nią. że nie dopuszczą się wo
bec siebie a<:r,:,sji, '11 ,tosun
kach mi~zynarcdowy;::!1 po
wstaną warunki umo/~ ! iwia
j'lce pokojo''Je wsoóli~t>1je
n~e. Jeśli państwa z3pewnią . 
7.e nie bęoCl ingerowały w 
sprawy we\vnętrzne innycr. 
państw, narody będą mogły 
wybrać odp{)wiadający im 
ustrój polityczny i styl życia. 

t\ii y, narody Azji L Afrył:I, 
Dis po\.,; i n:~ jśrny v.rspółpra

cować w dz ' edz.inie gospo
d:1rczej i k uitu:'alnei, aby u
latwić zlikIVido'Nanie B ccrIa
nia gospOd rli'~;':ego i kultur31-
nego, b(>dącego wyn!kiem 
d lIJ ,:;iego okresu wyzysku i u_ 
c.isku kol,Jn!Cllt'cg'J. Współ
praca ta powhn8 op~erać się 
na ZFisdn.zie rl)\V r~. 0śc i i ·· \oV"za
je.mwcb korz.yści, bez żld
no er pf7ywi 1'=iól'.'. Celem sto 
15unków Jwndlowych i współ
prac:.' gospodarczej między 
naszymi krajami powinno 
być popieranie niez<ll~żnego 
rozwoju gospodarczego każ
dego k ;-a,iu. <: nie przekształ
canie jakiegokolwiek kraju 
jedynie w producenta surow 
cć>w i w ryaek zlc:,tu towa
rów kO!1sumcyj nych. 

w o(>arciu '0 za !;ady wzajemne
go p03zanOVnlnio. su\\'el'enności 
i i ntegralnoś ci terytorialne~, o 
za ::~ d~ ni ~ :2 g:-€· .... ji. nie\ngel'owa 
n~a w '\v e1. Vl'l ętrzne !:op-rawy in
n ych puó .3ł;wv o r a z o Zl1S3dę r6w
ncsci i wcaj e i1~r! y c :1 kOI Zyści 
m oie być o~iągl: J"t e. po;'; ojowe 
V;::póI1~-, tnien i ~ j ~ i a .~ 6w O różnych 
tt3tf:J j ac:, ~p :Jiecz.ny;:h. Jeś~i Z8-
sa..:i.y te b ę-ją prle::trl.et; ane, nie 
ma p:H'/ od6 w, aby spory mj~

. dzynarccic'\'v'e nie J11;)g'ł y być roz
~ 1 1 zyg CJ:le w dl.'~dz e roi.;.owań. 

gqząct C-d rl~kie.i Republiki 
~. ~ L Jdo\\7ej VI pełni pqp ~ era 

celE' konie rei1cji kraj ów Azji 
i Afi'yki, ()!.;rE~I()ne pl'zrz pre 
m ercw p;~ciu kI ajów połud 
niowo .. azj a tyckich we wspól 
n y m komunikacie ogłoszo
nym p0 l!2f8dzle w Ba gc-rze. 
U ,':aż::T!'.y, że w celu za~ew
n 'e:1i3 llO\\-sz,ochn"go p::Jko.iu 
i \V~i.:ó~prct t:y, kl· ~'..~ e ,.t\zj i i A
fryl-::' po ·.v: n ~lY pr~ede '.vsz- -~t 
k;-n v:e wspójn y m interesie 
d ą ;.~~·:·ć (:0 c:.)srte·j na dC :"~~ '2j 
,I.roli ·~vs cół n"""3c'{.~ Ot3Z D::ł.\vią

Z8.Ć st :)5"0. ·.ji~i p~'lr53~ni i do
breg::> s~.'3~ed z'L. \t. ... a. Indie, BiJr 
1.1·3 i C:,1~nv oŚ,\pi3d:..'=~r ly, że 

ich wl.?,j em,ne sto~unki będą 
się opier~l y na p i ęci u zasa
d:'lch poko.iowe!59 W1'1",1Iistnie 
nia. Zasady te znajdt: j:ą po
parcie wśród COl-az wi~kszej 
liczby kn: j6w. W oparciu o 
te zaoa dy, Chinv i Indonezja 
osi ągnęly j '.IŻ pnmyślne wy
ni~{i v!e wstępnych rozmo

. wech na t p.lt'at nęl'odowcścl 
obywateli i~dnego kraj~, za
m ies7.l:.aJ,vch w drue:im. Na 
kO'1fe r.e n-cjj genewsk;ej Chi
J:y ,vyra zi tv ró -\.vnleż g0tO
\voś6 n8.\v:az;rTlia p·~'z.\" ja.z
n.vch stosunk ó'N z państwa
mi indo~hińskimi \V oparciu 
o te pięć zasad. Nie ma po
wodu, aby stosunki między 
Chinami a Syj amem, Filipi
na.mi i inn ymi sąsiednimi 
pailstwami nie m\ i a ł y ulec 
poprawie w oparciu o te pięć 
u,sad. Chiny są gotowe na
wiązać ncrmalne stosunki z 
innymi krajami Azji i Afry
ki pod wnrunkiem ścisłego 
przestrzegania tych pięciU za 
sad i pra~ną normalizaCji 
stosunków mi~d7.y Chinami 
a Jilponią. Dla osiągnięcia 
wza.iemne:>,o zro7.umienia I 
nawiązania współpracy, pro
ponujemy, aby przedstawi
ciele rząrl6w, parlamentów 
i organizacji spoiecznych kra 
j ów Azji i !\.fry ki odwiedzali 
się nawzajem. 

Kraie A~. j i ; Afr~l ld pra
gną n()~'0;1I i niez8 1, ei:ności. 
Nie z2.mit."'~"~:"'!ny oJ,·Z(cj \ Vs t::.J.
V\ .. i8.r~ kr2j :1\~. . Ai.,ii i Afryki 
krr..iom ''1ny~h cześci świata. 
Prllgniemy naw;~zania po/w
jowych sto~ur; ków I wsp6ł
pracy z kraiaml innych czę
ści świata. ZW(1ian!e n.in!ej
szcj kon fE'rf'PC.i i nie byłorze 
czą łatwą. Choc i aż w wielu 
sp~aw8ch istniej ą m if;dzy na 
mi różnice pogl:}dów, nie po 
Vlinnv one \'.'1:)1::" q,': na nasze 
w f: nól"e d ążeni a i pragnie
nia. Ko"r" i-e'1c.; a n9 .' 7.a po
v/nna d ać w'!raz n aszemu 
vl~pol r;,"rnu: p,' agniel~iu i 
pr2?Z to samo stać się cen
ną k8rt'l 'v d?ie.i ach Azji 
i Af,-y!: i. Jerhocześ:'\:e kon
t"ll·;t naWia7.3ny międw nami 
ó'7. ięk i tej h'1ferencji powi
n ien b:· .'ć ulr:.o:c'many, abyśmy 
mogli '.va ie~ć .ieszcze v}ięk
SZY wkla-:l do Enrn 'NY ZaOe1.'ł
n ieni a Po\'-SZec~1nego pokoju. 

Niech m i \'/111'10 b~d?ie wy 
razić z góry rado,"ć z powo
du pomyślnyr.h v'ynlkpw o
brad naszej konferencji. 

(Dokończenie na str. &) 
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§ rzeszowskim przejawia się nie pracowano plany uwzgl~dnlaJące Oto trzy wielkie dźwigl zastąpionych giętarek do gięcia 
§ tylko w dostawie M3.5tyn, un'l- zdolności produkcyjne dalszy eh ł telaza zbrojeniowego, me~hanicz = wieżowe SBK-l podawa y na @ .. :., d7.~ń I sprz~tu wlertnlczell'o, ale ma. .. yn, maj'l,-ych nadt!j.t w lI ych nożyc czy nawet elektr_'cz 

lakże w do"tuczanlu cennej do- następnych przesylka.ch z Im- budowach w Rzeszowie, M iel nych pll do ścinania drzew. Po-
~ kumentacjl technicznej oraz 11- portu. Be~ nich produkcJa byla- cu, Stalowej Woli ciężkie e- moC ta, tak jak w iunyc:' pr7.~ 
~ I l ' hllt I lit t r h ' '11 'I " I t f b k e do HysiaCh, obejmuje równici me-

l
i'j ,o",ępn anlll o e. era u y uy nlemoz wa. ,... e coz - zagra- emen y pre a. ry owan todv. prac ',Y I dlatego nazwi,l';a 

lechnkzn"j. 7. literatlIry t.j nica dostaw odmowiła l nad montażu sklepień nowych 
Iwrzysla.l'l nasi technicy, Im.y- L"ń~ut.m 7. .. wl~la grożba w.trzy takich I, .. dzip.ckich budowni-
nierowie i nll\\kowcy w pracach mani" hudowy fabryki. Wtedy hal fabrycznych . Gdzie je wy czych jak SZY5zymlrowa, Zawla-

""d r07.wojem przemysiu n1\{to, to zwrócono się pO(lT7.ez Mlnl- produkowano? - W Związ- low .. , Orlachima nie tylko są 
wego. Ale ni .. tylko oni - setki .terstwo do Związku R.adzleckle- ku Radzieckim. Ot.o potężna znane, ale Ich metody stosowane 
. ~órnikó", • naftowców dokl.ul
nie 7..\>01.D310 .i~ o; tr .. ~clą prze
tłumaczoneJ no. jp,7.yk polski bro 
,,"rki znanego radzieckiego no
watora - A. H. Kafarowa, pt. 
" Pnpdłuiymy żywot odvv1ertów 
n"rtowych" I metody j"go prAcy 
stosują w praktyce kopalnlane.l . 

go G pomoc. 

ZSRR pomocy tej nie odmów iI 
i do Lańcuta w lipcu 19~4 roku 
zaczęly nadchod : lć radzleokle 

przy budowie nowych Oblcli:tóv{ . 

Na ..:djęciu: Mechanik POM zazn ajamia c"ollk(>') :;'1 ;09' 
z działanie )), Ilowoo:·'/": !J., i(, .: . go kombajnu p;':;<lHkcji l'odziec 

Ale ~pójrzmy ponuwnie na 
mapG gospod8 rC z<1 ',vojevi l'dz
twa. R.ozsiane po ca1ym tere 
nie kółka z trybem w środ
ku, to ośrodki -n asze go prze
mysłu metaJ.owegl) i hulni
C7,e20. Obok widzimy nazwy 
miejscowości: Sanok, Glinik 
Mariamp()I.~ki, Rzeszow, Dę
bica, Mielec, Stalow~a Wola. 
Na temllt pomr:>cy radzieckiej 
dla kai:dpgo z tych zakł"dów 
mr:>żn", h;V napisać o~('bny ;o.r 
tvkuł. Bo Cl,yż nie ie~t tema 
tem artyk1)łu szybkościowe 
tocz!'niE' l frezowanie częśc i 
!la radzieckich ma::zynach 
przez tokuzy i fre;o;erów gli
nic1,ie.i Fabryki Mf1.l'zvn i 
Sprzt"tu Wiertnirze/i!o? Czyż I 
nie jest tematem <1rfykułu 
pomoc rad7.ieckich robot.ni, 
l(ów, zap0maj;jcych hutni
ków w Stalowej Woli z pra
cą na nowoczesnych, radzie.: 
kich agregatach? 

maszyny nakrętkowe wraz 7. d ;1-
kUDl<;.ntacJ'I techniczną. Ich 
wyŻS7.0ŚĆ n"d szwa.lcarsldml by
la widoczna: po pierwsze za je

dnym uderzeniem WYkonYWRIY 
5 oper"c.1\ a nie .ledn'", po drugie 
odpady z prętow używanych do 
wyrohu śrub byly cztery razy 
mnlej,ze niż przy Innych maszy 

~pycharl{a czołowa "Stali- ~ 
niec" wyrównuje ziemię pod 
budowę obiektu przemysło

wego w Dębicy. Gdzie ją wy 
produkowano? - W Związku 
Radzieckim. A oto torkretni 
ca. Nie znacie tej nazwy? 
Możliwe. Dawniej nawet fa
chowi robctnicy budowlani 
jej nie znali . Jest lo urzą

dzenie do rozpryskiwania za 
prawy cementowej, stosowa 
ne na budowie Elektrowni II 
w Stalowej Woli. Gdzie je 
wyprodukowano? - W Zwią 

zku Radzieckim. 

Nie jest także przypad
kiem, żp radzieckie metody 
pracy prZeJęli i szercko 5to
~ują kolejarze naszego woje
wództwa. To oni przecież nie 
tylko z książf>k i gazet, a1e 
naocznie mogą widzieć ko
rzyści np. ze sto-sowania .me
tody Kriwonosa - prowa
dzenia cięi:kich pocią e;ów. O
to do "suchego portu"
stacji przeiadunkowej w 
województwi,e rzeszowskim, 
radziecki maszynista Ser-

kiej. CAF Jot. Zygm. WdoUJ iń$ki 

Przed nami le;;'! rozlożcna 
gospodarcza m,;pa Pol
ski. U dolu je]. z pra
wej ,trOl~Y, granicę pa n 

gtwową, a zarazem \V~chod
nią i południową granicę wo 
jewództwa rzesrow6ki€go Z" 
,macza czarna pr z~.·yw anL, 

linia. Clot2Lnim pun :';~ f:'ffi w 
rogu map~' je,ct me> łp kółko z 
ciemną sylwetką p,vl·,'.; n"f,. 
towego IVI bi;Jłym t.I"! , 07.ł1"
cza j ące kopalnię ropy naft0 
we~. Ob<:>-; !l~Z'.\ a mje.l~co
wosci. no kr:1 ,v"d7,i kół
ka przvlp,-;<t c?'li ,,'!) ~;nii ;;:'2, 
nio.ł1€i, a 7.a li n i" " ' idnip]e 
napis ·Z\Fl?zck S()~',! (llj·;tyc~
nych RepubJ;k. ~t,,-dt.Jeck.ich. 
Tę ].;0p a.l l ·. ir. rCJfJ Y na.i.Lo-

wej jak i ni"ldór e in-
ne ko!'alnip oh(>(''1(:~o U-
str7yckiE'go Kopaln i"; \,." N;;f 
tO \\ ego przC'.icl ićmy wra7. l 

całym sl'p.~l em i 111 zą dzc

niami e!·;'pJo?ta(;yjn:. mi od 
Z\"' i:-V:ku f~:-( dzi~cklPgO \V 
drod:cp umo\"}" o z<Jmi«nie od 
dl1ków tc::rY(0,"i0\,' paJ1sf.wo
wych w "ok11 Ul:l By
ła to bra(r.r~ka, korzystna 
dla I1<!S 'vymiana, p"niewa~_ 
za rolnicze t.erpny Hrubie
sz(Jl.':szczY?nY olrzynialiśmy 
t\pnem~·s!(I .. .v ione ter<!.ll .V' czę

ści" Bi~"iczad. bog<tte w rOPli 
n~ftl)":~, . .. I 
Pl·7, ~~E U \\:a j ;, c ,-"zf(·k p(: 

mapie w ld ~ l'\!llklł zrlehod '\ 
n.im widzimy coraz wi~cej 
szybów i 11 0.,: .. , ' ko;';,l ló podle
glych kCI)'łl:>i c h\'om nafto- I 
" .',"!n '''' S('n()~q;. Grah r)l,'Jrtic y . 
Ró'vnem, Poto'n.;. J" ~; )e i 
Gorlk<tr:h , Są to kopal-

nie ropy naf!cwrj i w każ
dei z ni ch odna idLierny ma
sz}'ny czy m.z<'.dZC11ld przy 
sIane tu ze Związku Radziec 
,dego. Wspania!ymi. nowo
czesnymi· urządzeniami do 
w iEr~-eń obrotowych pracują 
:\as i gó r', i ':: .r ··~''': ;-2 ', 'tacze . 
Oto pr".v wiel"~f'nia(:i, poszu
kiwa\"czych nowych złóż ro
py naftowej, br:- ' ~ac:Jy wil"rt
nic ze, prilcujące pod kierun
kiem /\ndrze.i8 J;:\$lOnka, od 
wierciły prz~' pomeo.:y wy
proc!uko ·,,'· ... rt nego w Uralskich 
Zakhciach Budowy Maszyn 
liri"lJ] f" 1 i~t \,;; er lni('z° [1o, o

twór gł~ly~ ko:3ci 1081 m -
ni1.i\Vi~k ' ?\' w 1'0)',;) bieżą ' 
cym odwiert w Pol:ice. 

Pn;ypomnijrny sotie, że I 
kiedy dWil lub trzy lala le
mu na~i wicrlar;;:e takż" 

orz" pom~cy rad7.i~'ckich U-I 
rządzeń tV2' u UZT1\T odvde; 
cjH Hyb o' gł~bokoścl ponad 
~OOO m - opa try ; m;ła z la- I 
k?, silą i \V taki(j iicści. IŻ i 
l.vlko n ajsta rsi wiert<Jczc mo 
g)i porównać tpn szyb do 
najw'Id<ljr.ieJs7..Ycb płyl kich 
szybów Podkarpacia jl"sz
cze sprzed pier wszej wojny 
świai0\Vej. - Szyb frn był 
oien"'7.v m zwyciGst\\, em na 
sZ 1"C~h p')sh~powych na\lkow
cr) ...... n~f'rlw .. ::ch. k1('..1.)" opie
riliąc si,,: n'! c!rŚ\Vi l1d " zfniarh 
n ;~ul;j r~rl7.ieckiej twier\l:dli. 
że na n;)-zym Pod:"lrpaciu 
ropa powinna hyć lak:i:r w 
s ta r~7.:v ch warstW8rh geolo-
gicwych. I 

Pon'O ł; Zwj:=tzku n~fl7,i("cl<if'go 

ola przemYSłu na ft.ow~~o w WC1J . 

Z mno.2dci fakfów br:Jter 
,k iej pomocy Związku Ra
dzieckiego dla z,,;';ladów 
przemy!'lu metalowego nasze 
~o . województ.wa oITIóvl imy 
łv l ko .i ·"dEn - pC!nI)C dla ł,ań
fl1ckiC'j Fabryki Srub w bud ·") 
wie. Chociaż n8 zwa wskazu
je, 7.e fabryka dopiero jest 
w budowie. a na mapie go
splldarrzej nRwe!. nie 'nna
czono je.i je'7.C'ze kólldem z 
Irybem zębatym wewnatrz 
- .. 1.0 j~dJ1'Jl, ,.zaklad ten ma 
.il17, ~\\'ój plnn prO(IU"l'Y.iny i 

. produkuje śruby .n<t zimno 

A hi'lorla te .i produ"cJi .iest \V 

skrócie laka: k lika. lat temll w 
An~lij i S7.wa.1carii 7.3mówłonł) 

rll" F~br y kl Srub ma.zyn.v na
kr~tkow.. Z Sz"'aje'lril nn,lesz· 
lo kilka mas7.yn I w labryce 0-

nach. Al. nIe t y 11'0 to było naJ
wa:t.nleJsze nAjwatnleJs7.e 
,lest to. ŻP. dzięki pomory Związ
ku RadzIerkiego w ŁańcucIe 

może rozbudowywać sIę dalej 
F<!.bryka SMAb. 

I znowu powróćmy do ma 
py. Teraz jednak będziemy 

wyszukiwać w niej luki -
bi<lle pl~my. W mapie tej nie 
zo~tał ujęty przemysł budo
wlany - nasze ' budown1ctwo 
przemys łowe. Może nie ujęto 
go dlatego, że budowy po ki; 
ku latach przeksztalca.ią się 

w obiekty fabryczne i mapa 
szybko straciłaby aktualn{)ść . 

Jednak trudno nam po
minąć wielkie budowy prze
mysłowe naszego wojewódz
twa, podlegle Rz€szo \)(skiemu 
Przemysłowemu Zjednocze
niu Budowlanemu. 

Porównując budowy pro-I 
wadz:one z początkiem planu' 
6-letniego i obecne nie tru
dno jEst zauważyć, ze nastą 
pil na nich ogromny roz· 
mach mechanizacji i :,roboty 
wykonywane są coraz czę

ściej i coraz szc>rzej przy po 
mocy maszyn. Na budowach 
naszych pojawiły się maszy 
ny zastępuj 'lce naJcięższ2 

prace ręczne i nąjbardziej 

praco!: lonne. 

Ogrom!>a jest porno, 7·!'RR r\la 
bur1ow~l ctwa prz~myslowego w 

woj. rz ... owsl<im. To wlaśnle od 
ZSH-R "trzym aliśm~' potężną 

zga.mi~!~~ : :.;nr~7:aTk~. w~~le wy-
6okowyda,,',.\'ch ',db ratoró,i', nle-

Szyby naftowe do wierceń 
obrotowych. 

gLeJ Suszarin doprowadza 
pociąg z rudą dla pol-
skich hut. Suszarin prowadzi 
wy.lącznie cięż.kie pociągi o 
wadze 3.000 - 3.300 ton. 

Czy nJe je!'t. to lI~runacalnyłł 
dowód dla naszych masz~'nlstów. 

że 1 onI mogą prowadzić ciężkie 

pO~lągl" I .prowa.dzą je: Stani
sław 1,elazko, .Jan podlasjeckl, 
SIanl,!aw R,' ~ l wl~111, wielu 
Inn~'e h. W ef~"rle rz~>zowskl 

węzel "olejowy z(\obywa sztan
dar przer.bocttl Clł7,Z tytuł 

przf)dując~go w kraJu. 

Na m<'lpie pozostały jesz
cze kółka cznaczające 'loka
lizację zakładów przemysłu 
chEmlcznego, mineralnego,. 
drzewnego i włókienniczc~o. 
Do każdego z nic~ dotarła 
pomoc Związku Radzieckie
go, czy to w for,nie maszyn 
i urządzeń, czy to w doku
mentacji techni cznej, nowych 
metod pracy lub literatury 
fachowej. Wielu inżynierów, 
techników i robot.ników by
lo w ZSRR celem specjali
zacji w zawodach doif.ych
czas nie znanych lub celem 
zap.oznania si!: z przodującą 
techniką radziE'cką. I jeżeli 
n<1 mapie gospodarczej wo
j~wód7.twa .w rrzyszłqści bę
dzi Emy mn:sJi z i' kref,lić nowe 
kńlkil - zak!"dy, to zasta
nów my się przez chwilę, czy 
be7. dl)tychc7.::m·: w ej i. da :sze j 
pomocy l w i'lzk.u Socjalisty 
cznych Rep un \i], Radzieckich 
byJoby to możli\ve, 
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PATRZ.\C z p~r3pr'l; ty,,:y 

dziE ,sięcJOlclI:ic: prze~. lr:~cnl 
czasu n a odradzające <;ię lu,· 
nowe pal1stv!o polsk ie z ruin 
spowcd0wanych drugi! wo.i
ną s\\';alo\\'~ ł1a'l1W8.j~ mi ::'C; 
refleksie, z k:órymi chci"d-

. bym sip. podzielić. UkJad o 
pL'zyj<Jż~li, POIT'ocy wz"ie11J
n€.i I współpracy mic;dzy 
Polską. a Z\\'iązki€'ffi Ra
dzj€ ~ki!n :>::8WRi" ty 10 Jat te
mu dajE \'.' .\'1'<1:>:: przeobra .~cl·l 
mtur'y p0lit:v c;mej" go~"orlar 
CZE',i i sp olecz. llE.i V! nasz,ywl~ 
kraju. J<~l;o wychowawca 
mlod7. jeży doceniam i nnce
ni c.lon zawsze d<,nioslą ro
lę t(;::o uklad 11 i star<lJe'n sip, 
w"'Kor~."stilć k<1żdą sy t l1acię. 
by l1m,, ~ p !<t ć v!ieź pr7.:,ji1ź

ni między naszymi naroda
mi. 

. Zr!8\\'3łEm sobi~ sp r.a\"ę, 
że .i ako n81J C! z:/ciel PO'X111I€
nem rlOlT'ÓC młodziE ŻY P ''Z
nać świat obiek t~" .'.'ny j d aĆ 
m07no'k zoriclio','!ać ~ię w 
ol2c::ającym ś\\ jeci E, v.;sl,a
l::tC . i u dov;cd'1ić, pas lu g ' ljąo 
sie; pr;:y kladam! ?: życia, ze 
z.i3'.\'isk )1f;'y rad , ie ych mo ;; 
ność wc' koi"ZYS i aIli a pozna
nych z.i 8wis!, i pnĘ oor8:;,a
n ia przyrody przn człJwiE'
ka. IntEresowałEm s ir: od
dawna pracami JllIiCZl)rina. ił. 
~~c)\va a ~~: 2 d-:-'!11ł~, a Jal,o\'\'
lewa, ie "kiedy· miczul"inow
skie zas 2.dy p:'zyjmą si,,; IV 

5;adovvnictw iE' cena j?.błE.l< 
niewiele różnić się będzif od 
ceny ziEmni2ków" - zapa
dly mi głeboko w p",mi~ć. 
Od dziecińsl''la obs€r\\lov,la 
lem (mam 61 lat) -glód owo
c.ów u dziECi, bo ich orga~ 
niuny n atarczyviie pod.i:wiil
domie domagają się wita
min. 

Olbrzy mi rozwój 
downietwa ZSRR i 

sa
·wiel 
dzie

rolnic-
kie osiągnięcia w 
dzinie sedownictwa i 

twa "'ywoJują II nas nie tyl
ko wirlkie zaintEresowanie, 
ale równocześnie dają im
puls do kOl1i'ckwentne.i pra
cy nil polu doświadczalni-

ctwa na z.asada ch nauki Mi
czurina. TE wszy s! kie wzglt:
dy kaz,aly mi nawiąz2.l' kon
lakt z inst~' lucjal11i rolniczy
mi w ZSRR. . 

Na mocy ustawy o 
r<"fnrmie rolne.i prz:/dzie-
lono nasze'; szk{)le okolg l~ 
ha gruntu, w tym l ha ogro
du. Ta okC'liczność Sk l01'Jla 
I~nie do ll ~ wjązania kontaktu 
z MicZ1lrińskiem i założeniil 
wic~<~zego ogrodu doświild
czalnego. Pn~ykładem nam 
Lyla mlod7.ież radziecka . 
P:onierzy uczniowie ob 
\\'od u ro~to\",:k i ~ ,E:o zebrali 
w ciagu roku 102 tysi'l('e k.~ 
na~ .. icn drzew i krzewów! pn 
~actzili m ilion drzEW. Mło
dzi mic7,Llrinowry obwl1Ć!u 0-
deskiE.~o zebrali pon2d 200 
tys. kg nasion i posańzili se 
ki tysięcy drzew. Uczniom 
rostov!si(jrn. I)desldm nie u
stępują pionierzy. i ucznio
\\" ip onwodu S~a linf!nv:ill. 
Krasnod<lru. W0ronfża' i wiC! 
lu innych obwodów. 

Np. m, in. w 1953 r. otrzyr-a 
liśm~' z Domu Pionierów w 
SerdobSKu ziarna jęczmienia 
i owsa nagIego, (klos jęczmie 
nia zawi" ra 96 ziaren), sporą 
ilość nasion pSZEnicy gałezi
stej jarej, migdały ziemne 
kijka odmian sorga c!.lkro · 
wego, n"ldającego się do kOD 
sumcji i pril!tworów prze
m~'słowych (cukier, alkohol). 

W ZAMIAN za to wysła
liśmy nasiona naszych pomi-

dorów nowych odmian wy
hodowanych prZEze mnie, 
nasionil papryki olbrzymiej, 
rodzynków brazylijskich i 
kwiatów. W 1"0ku 1954 na 

wiosnę otrzymaliśmy od Ko
mitEtu Antyfaszystowskiego 
w Moskwie sporą paczkę na-

sion lnu, nutu, czumizy, łu
binu kwietnEgo, zaślarza i 
sporą ilość nasion różnych 
kwiatów. 

Przytaczam urywek listu 

z Domu Pioni€rów w Ser
dobsku, ilustrujący sposoby. 
pracy na działce szkolnej. , 

Serdobsk, 17 wrześl1ia 1953 ro';u 

DRODZY KOLEDZY! 

Otrzymaliśmy Wasz list. Wczorllj na. ogólnym zebra
niu pionierów odczytano (JO i z radością przyjmujemy 
lI',aszq propozycję prowadzenia kOTespondencji z Wami. 
Na.,z ogród szko!J1Y sklada się z mlodego sadu, w któ
l'ym rosną o~voclljące jabłonie, wiśnie, CZCtrfte porzec, 
ki, agrest, winorośl, tn!skawki i drugiej' czę'ści warzy"» 
nej pod.Gielonej na sześć dzialek, na których są roś!i?"y 
motv/koto!?, OKopolve, zbożowe, oleiste, dyniow a.t.e t tra 
w!.!. Co 1"Ok;l, 1ta .~tr:l'uje płodozmian. Ka.żda z tych dzia - f. 

lek poc/zielona jest na mniejsze pólka o powierzch n i 
50, 20 hIll 10 m.' na których pracują pionierzy. Próez te
fi') mamy wH:;ksz!l o>Jród klVi.atowy, gdzie hodujemu 
"'cioty, robimy doś'uil1.dczenia nad wyhodowaniem TlO

'!Ul/ch odmian, ..'ak dalie. W lecie też pracujemy w o· 
g'·odzi.f' szkoln y m, l/rZ'lrlzomy wycieczki bliższe i dal
~,:e, poznajemy Pl'Zfj'/"0dę na.~zego kraju, zbieramy her 
b(l.ri.a i robimy ko1.ekc.1e nasion. W zimie pracujemy 1,1 
kólkaeh- zai.ntere .~owali.. 

W nich poznajemy życi e rośLin i zwierząt, hodujem'l 
roś l. iny doniczkowe. pracując 10 żywym. kąciku. Jeś/. ; 
możeCie, to przyślijcie nasiona kuTtur wyhodowanyc1~ 
przez Wa.s i nasiona kwiatów. 

Z pionierskim pozdrowieniem czekamy na Waszą od , 
powiedź 

MŁODZTEZ nasz:' ,. i 
Kraju Rad łączą wsp6l-
ne liczne upodobania i 
zaillteresowani<ll i wszy
s tkim przyświeca jeden i ten 
sam cel. jak najlepiej pra
cować dla swego kraju. W 
roku 1954 wysłaliśmy list do 
Komitetu Antyfaszystowskie-

Pionierzy 

go w Moskwie i tu nie ',)0-

zostawiono nas bet odpowie
dzi. Nadeszła do nas prze
syłka zawi€l'ająca sporo na
sion a m . in. nasiona nuty, 
rOŚliny motylkowatej mało 
,"vymagającej pod wzglę-

, dem gleby. Na przykła-
dzie ! pomocy Związku Ra-

& 

dzieckiego kontynuuje
my prace doświadczalne i 
prowadzimy stałą wymianę 
korespondencji. Listy przy
chodzące ze Związku Ra-

dzieckiego są częstym tema
tem nastych zajęć w kole 
miczurinowskim. Odczytuje
my je wspólnie, redaguje
my na nje odpowiedzi, przy
gotowujemy .przesylki, nas! ' 
rnie czekamy na odpowitd;;. 

logii , . dać swój maksymalny 
wklad w podniesienie roI 
nictwa, sadownictw'a czy 
warzywnic'twa, a w kra-
ju podnieść dobrobyt m a s 
pra.cujących . Prace ' nasze j 
młodzieży . i kon'takty jej 
z młodzieżą ZSRR budzą 

zainterEsowanie wśród star
szego społeczeństwa polski~
go. 

W CZERWCU 1953 roku 
od wi€d'lHi n:~.:: z n {~ ' '':'rd rrdczu 
rinowski dz i c"'l: I ~2 ~z e ra
dzieccy. Wypowiedzi ich nil 
temat naSZEj p r e.C '· prz:' chyl 
nie OCEniały :lasz \"Iysiłek l 

Rozpakowanie przesylki z sadzonkami. z MicZHTińslw. Pro,. 
Woroszyński ze swymi uczniami. ' . 

Młodzież zżyła się z sobą 
na odległość , staje się sobie 
bliższa, łączy ją nić wspól
nych zainteresowań wysił
ków i wiele wsp61nych CE-
16w. Pragnie doprowadzi(: 
do jak naj~ższych osią
gnl~ć w dziedzinie ai1robi&-

wklad w umocniEnie i pogl 
biEnie przyjaznt pom' ~(: 
···l) U narodami. 

WŁADYSŁAW 
WOROSZY~SKl 

dYr, Liceom Ogólnoł,s" . 
w Czudcu 



a~-- .~ 

Zwiqsek Rodsiecki 
".. Polsce 

K"źniecki 7{c n1binat T-f1} f n,iCZ)J "/n.~f(1rc7.'· wielu v;yro'Jów 
ił/'· '''idow!i "n" ia iizml' 'v Poll""e. 

Na zdjęcig: Walcarka blach. 
Fot. CAF' , 

r -

Kvczvńska Fabryka Wyrobów Cemmicznych w Moskwie 
produkuje bloki do oblicowania t części a rchitci,: on iczne dh 
'nf'wyclt budów. Fabryka wyrabia m. in. plyty do oblicowaniu 
dl/l Pó!!ki.ej RzeczYPos/Jolitej LlI'[owej. 

Na zdjęciu: T.ransport płyt ceramicznych z pi eców. 
. Fot. C.4F' 

NO~ RZESZOWSK~IE~ ______________________________ ~ _____________ N~r~9~4~~~8~2~~. 

Obecnie, gdy narody nasze 
przygotowują się do 

uczczenia rocznicy uklarlu 
polsko· radzieckiego kj 
tak donio3łej daty w historll 
nasle.i prz~·.illźni. przyporni· 
na mi się wyda rzenie, które .. 
go byłem świadkiem nad 
Wisłą przed lO-ciu lnty. 

Armia Radziecka. która 
przygotowywał? się wt~dJ 

do decydu.ią('~gn nt!Jarcia. 
zdobyła na iE'w)'m brzegu 
Wjsł~', Itolo S~l1d<Jmlf't'za, 
W~1.llY p~z~·r,7ó1ell. N~,i gwar 
111;ści, śwj~(lomi 7.e ten 
wmat ziemi plJkr~·tP.i poci~

kami posłuży jako lramj)QIi
na do gigantycznego sl,oku 
na Zachód, utrz~mywalj 

przyczółek w sw~'m ręku, 

choclaz klIidy jego skrawek 
b~'ł w~'stawjf)ny na ogień nie 
t~'lko gransłników, ale także 
kara binów maSlYnu~ l'ch. 

Na zlecenie muld r",dakcji 
wypadło mi nerą prH!'lf3Wić 
się pontonem na len pny
crólek nadwjśl~ńs!d. Ledwie 
hldż gumowa ota rla się () 
kle'lny pr'/!~'brzeżne, rzekę 
oświetliły rakiety wroga, a 
jego samoloty rozpoczęły 

bombardowanie. Trzeba było 
na brzcgu skoczyć do pierw
szego lI'p9zego okopu, w ldó
rego głębi siedziało dwóch 
żolnirrzy palących papierosy. 
Zaczęliśmy gawędzić loka· 
~ało się, że żołnierze przy
płynęli tu na ro-zkaz dowód;>;
twa z delikatną misją: midi 
w okolicznych wsiach llS'ta
Iić nazwisko dziewczyny. o 
której wiedzieli jedynie, że 

BORYS POLEWOJ 

jest nauczycielką i nosi Imię 
- Jadwiga. 

A zaczęło się od tego,:h 
przed h'godniem przednie 
placówl\;i gwardzistów, ukrJ'
wających się IV prz~'brZt't
nJch sllIWaralJh, Iauważ:vh" 
człowjt'ka. który prub:nv!!ł 

wpław Wisłę. !rz:vmaJąc się I 
ldody. Gdy c'llGwiek vodply
nął dfl brzegu, za(rz:vmano 
go. Okazalo się. że j~st to 
m !odziuHla dzirwcz:vn". któ- I 
ra zażąllllła . b~' I1l1tydlm'a5t 
?aprowar!zono ją do sztabu. 
B~ io zimno, :rzeka, pIYll'l!a 
drobna kra. Dzlewr.zyną 
wstrząsały (lreszcr,e, :uczc:
kala zębamI. GwardziścI otu
iiI! ją koiullzkil'111, dali łyk 

spirytusu ze swej "żelaz!,!'.j" 

prJrc.ji, li gdy dziewczyna 
nieco się rozg'rz.ala l pl'I'~'nł3 

do sjt'bie. z~prQw8dz ill .Ią do 
s:r. t~bl\. D~iewcuna oświad

czyła, Iż jl'~t !'13uczycidką w 
szl,ole wiejskiej, a r?ek~ 

prll'płynęła po to., by uprze
dzić mldlJah' radzi~cldr.. te 
hltlnowcy zgrom;ld'IlIl n(JC\\ 
na tamtym brzegu dnże 110'
ol sprzętu. ~ntonów. C'loł-

zbombardowah' !lkoncentroo
wane w ''!sie oddmaly hitle
rowskie, a następnego dnia 
Il'wardzlścl dokonali skoku 
przez WI!lłę i za(arnęll gkra
wek ziemi, na którym toczy
Iiśiny tl'rllZ r01.mowę. I oto 
dowód7two oddziału, )10 po
chow!\niu dzidnej Polki z ho 
norami wojskowymi, wy-la
;0 dwóch Ila,ile!ls~ych zwia
dowców. aby dowl~d7iell sj~ 
u ollllłiczn~'ch mieszkańców 
nazwi~kA brrhaterki, które 
mlalo być w~'ryte na obelis
ku wntawionym na świeżej 
mogil!'!. 

w.~pomnjen{e ~go wyd~
nl'nla otyło teru, kiedy na
rody nasze obchodu, lll-le
cil' układu, łączącl'g(I je nll 

wieki wię7.aml '~~'ej, czło 
wiee!eJ przyjaźni Po wojnie 
nll!fu w:l'padło m przeby
wać w Polsce, odwiedzać 

mJs8ta I wsie, które kiedyś 

pr7l'mierulem w płsS1:czl.I 

ioln!er~kim. Radość ogernia 
mnJe - człowieka rad~ec
kiego - I'd:v obserwuję, jak 
rośnie, potężnieJe I rozkwita 

gów I przygotowują naj- nowa Polska, kt.órej naród 
prawdop<Jdobnie.j nj~oczekl- pod przewodem Polsl,if'j Zje-
wane mJ~r-'nk Po opowie· dnoc7ontJ Partii Robotniczej 
d7.('!\!U tego dzjew ~:/:Yna ~Em- burluje ~ocjali1.m, .Jak z roku 
dlala i po dwu dniach, nie na rok umncnia si-: pl"'Zyj9źń 

odzy~lfaws1.Y prz~'tomno~f)j 

- 'lm<lrla w szpitalu na za-
pal!'ll;e plnc. 

Informacje d" .. {.3rc:lonp 
11f7,PZ nią potwlrrd'l:lły ~Ię. 
Wfz,,;.\ne rankiem samoloty 

narodów na zawsze pl"lypll'
częt.o\\'a.na !iwi!;!", krwią 7.01'
niH1Y rad7ir~l{jch i pol~k'ch . ) 

Zwiadowcy, z którymi R~ 
Iwę!y mnie losy wojny w 
okopie na b"ep.:u Wisły, ok .... 
<'Ja li sIę d'd"ln;vml chłopcamI. 
W~·kom:ją.:: niezwykle zada
nie SV\i OJ('gO dowództwa, prze 
szIl1\l!li oni nie tylko wsi, 
już wy;o;'wolone, ale t·akże te, 
któ!"f' zna.fdf1-wa l:v się jeHcze 
w ręku okupa ·ntów. A jednak 
lli~ udało i·m lifę ustalló na
zwIska dzlewC2;yny I na ma· 
It~tkim obelIsim, wyl,onanym 
w jakimś warsztacie polo
w:vm z altJmjnl()w~'ch skrzy· 
deł strąconego samolotu nie
przy.iac;eJ sk i~ g o. Wyryto je. 
d~'nie imię: Ja-rh\'iga. 

T"raz zaś, k!~dy wracam 
ffilŚ!ą ku tym dalekiDł 

dniem. kiedy myślę I) przy
jaśni naszych naro·d6w, ~ 
braz tej dl1fewozyny łączy .... 
w jedno z obrllrem Polsld -
pirckneJ, pracowitej, pełnej 

tr' I<y. 

Dla nas - lud7:i radzie<!
Jeh - droga I radosna jełlł 

każda dobra wjeść z PolalI!, 
czy to o urlltlha·m.lenJu glran
tyoznego k()mblnatu hvtnt
czego, czy o w:vd'lDlu nowe$, 
dobrej kdą.ikł, OZ'Y o wypvas 
czeniu pfęrwnf.'Jt! samocho
du produkcji kntjoweJ, OQ 

td o ukaz,aniu się dobrego 
fjlm~ 
~wiam was, 

po!qcy przy.!aC'it»('. 

na~ego wspóJneilo, 
go świ<;ta. 

drodzy 
w dnIu 
wielkie-

----------IIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!II 

krwi~ przrlan", we wS\lól- ) 
nych \p:lkach prz('ciw faS7.H i. 
Ulowi w dniAch wyzwslania 1 ) 

z!('mi POI~ i) 
) 

P racuję w WSK Rzeszów. 
Jestem przodownikiem 

pracy. Co dzień na każdym 
kroku. widzę braters/ul pomoc 
·lIa naszeQo zakładu e sb'o
ny Związku Radz!!'ckiego. 
Wiele urządzeń, wie/.e ma
szyn naszego zakładu jest 
właśnie pochodzenia radziec
kiego. Kraj Rad pn:yszeil 
tlam 7'!lWme7 z pomocą facho 
1l'q.. Dobrze znam jednego z 
fachowców rad-irc/;irh. ktri-
, ... O"''';m nonntmn dO.5wiad
czeniem i umiejętno.ścirr1'l/.1 
znpoznaje nas z obsługą 1'1.0-

·[J..Oc·zesnych maszyn nie pro
dukownnUc/t u nas w kmjll 
pomaglt nam tV rozw i v:anill I 
'różnych prohlemów produk
cyjnych, które iecudujq o 
7oykonawstwie planów. 

mawi((I , ni e doradziL Zre:oz
tą my (10 .1(: częst'> uda.i"mtl 
~ię do niego, żeby lepiej zglę 
bić tajniki nou;oczesn7jcl! 
'l' a.S Z1Jn nrzy bu1uch ze Zwi.{Z 

i"L Radzieckiego. 

Wprost nieprawdopoc!obne 
wydają mi się warunki pra
cy z okresu przedWOJennego, 
', tóre dokladnie prrm;ętam .. 
Wprost nie dowierzam. że 
'lOgiem ha1'Ować w tok mor 

de1- r':!7/ch v)Ql'Hnkach i zara
biać tl!1 ko 10 ,groszy na g,~ .. 
dzinę. To minęlo i więcej nie 
wróc·. Tok na.sz zakla,d jak i 
caly szereg fabruk w naszym 
kraju coraz lepiej są· wyposa 
żone w nowoczesne vrzadz?
nin. '\V dużej mie?'Ze dzieje 
się to dzięki braterskie7 po
mocy narodów Kraju Rad. 

MTS oraz uzdrowisku. ~l 
Moskwie wystarczyło spoj
neć z górnych pięter jedne
go z wieżowców :tebu zr()zu
mieć rozmach rozoudou,y ra 
dzieckicj .~l.otic.lJ. Dźwigi wi
doc;m.e .sq na każdym placu 
olldowy. 

) 

Trudno jest wyrrrzić w krót DLA PALACU iU, 
kich slowach wrażenia, ja- KULTUJty 
kich dozl!olem podczas poby 'I NAUI\] 
tu w ZSRR. Nam Pola~:om W Vl A P-.SL \ WIE 
'zczegńlni<? rZ1Ica1 się' w oczy 
(akt pioontuc?npj 1'ozb11li01"11 NR zdjęciu: 1N pl'acow- 1 
przemysłu ciężkiego - nie- ni rzeźb w Mo<lnvie. Rzeź ( 
'TJotukana nigdzie w takim biarz Alek,iej Pl)rtianko 
~!opni1L mechanizu('ja produk 
~ji. , przemysłowej i rolnej. pracuje nad rzeźhą, kt6. 

Wielki i pofeżny jest na~' : ra ozu obi wanz::wski Pa
'ojusznik. Bogate są jego do II tac. Fot. CAF I 
~1l)iadczenia i osiągnięcia. I': ~ ~ ~ ~ ~ ~ ___ ) 

':raj Rad m,a z czego ud;:' .'. ~ ; ·.illlllilJllll ll ll li" !I I'l'lllIilllll'lIIlIllIll'IIIIII'III1I1I1II11I1111 

T'l.kże braterska, koleżeit- Niedawno bralem 11dzial 7)) :OĆ nam zarówno pomocy f( ~ 
Fa1:;ryka Traktor6w 1.1.' Czelabińsku na Uralu. dostarcza ska jest w~kazń1vka u- wycieczce do Z1))iq?:kll "howej jak i technicznej. ==_~==.=._-=_: 

Polsce traklo'·/tw. rl-iclana przez niego dla na<' ~ltdzieckieqo. Bu/em w Mos- ADAM OBTUłJOWICZ 
, Na, zdjęciu: Tmktory "S-80" przed wysy/kn 'Z fabryk!. Nie ma robotnika tli naszym Ic,wie: Leningrrrd~ie. Gorki, 

Fot. CAF' uddzir.le, : któnnn by ,lie roz Tery waniu, w kol.chozie i pracownIk WSK Rzeszów 

lIIIttIHHIIIIIIIIIIHIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIII'II:II:"'''IH''''!!"\I''IIl1ll1l1i1HIIIIIIIII1I11111111\1111111111'1111111'111'11111111111111111111111'"111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111 1I1111111\111!1 '" '!\IIII\l1I1I1I111II 11111\1111111 IIIIIIIHIIIIIII II 1111111 11111'111111111111111111111111111111111111111111111111111\11111111111111111111111111111111111111111111111. _ . 
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Przyiaiń, kłór-a buduje 
"'1 kwietnia mija 10 lat od I 
.. dnia podpisania polsko
radzieckiego układu o przy
jaźni, pomocy wzajemnej i 
"~p6Ipr'łc." r,owoiei'nl:.I. U
kład ten stał się m. in. punk 
tem wy.i~r:ia dla wspólpracy 
gospodarcze; między Polską 
i Związkiem R.adzieckim. 
Współpr~ci1 ta jest istotnym 
czynnikiem wszystkich na
szych sukcesów na polu .p.,o
~podarczym, 8 przede wszyst 
kim oRromnych osiągnięć w 
8ocjalist :vcznym uprzemysłn
wieniu Po!.'ki. Wart.o w dzie 
8iątą rocwkę podpisania u
kładu Pl'zypo!nnieć, obnk e
konomic7.n"ch wyników na
sze.i współprac;,' gospod8r
cze.i. t;:>k;;e iej cechy na.;isiot 
nJ.ejsze, które sprawiają, że 
etanowi on8 dla nas nieoce
nioną, braterską pomoc. 

\ 

Od pierws7.ej chwili... 

Kiedy to s1ę zaczęło? Pa
miętamy lata' 1944 i 1945. 
Już 'IV tym najcieższym dla 
nal! okresie, niemal w ślad 
lI!. wOjskami wyzwalającymi 
nMZ!! ziemie, szła pomoc wieI 
kiego, ale zniszczonego woj
~ kraju dla drugiego, mniej 
8zego, słabszego gospodarczo 
I spustoszonego przez ~aszy
!towsklego najeźdźcę. Parnię 
tamy tł: pomoc wszyscy. 

taczęło lIił: od rzeczy co
dziennych, najbardziej po~ 
łnebnyeh - od mąki, my
dła. zapałek, nafty, sol!. 
A potem ... Pamiętają chyba 
towarzysze-hutnicy dzień, w 
którym przyszły pierwsze 
trsnsporty radzieckiej rudy, 
umoillwiające uruchomienie 
leh huty. Pamiętają zapewne 
łódzcy włókniarze pierwsze 
transporty radzieckiej ba
wełny. Te pierwsze transpor 
ty surowców dla wielu gałę
zi przemysłu zadecydowały 
- obok ofiarności i bohater 
litwa pracy polskiej klasy ro 
botnlczej - o tym, że nasz 
przemysł ruszył, że dal 
pierwszą produkcję. 

/ , 
Pomoc ta przyszła wtedy, _ 

rdywłaści.Wie iije':mogiiś1nY 
dll~ nie w zamian, gdy nasze 
mMlIwości eksportowe były 

niemal r6wne zeru. Była to 
pomoc prawdziwie braterska, 
przychodzl\ca w najtrudniej~ 

sze dla nas dni i umożliwia
jąes rozwiązanie najwięk

szych w dane.! chwili trud
MŚci. I to jest chyba godne 
szczególnego podkreślenia 

przy omawianiu charakteru 
naszych wzaj emnycb. stosun 
ków gospodarczych. 

10 lat upłyneło od chwili, 

kiedy przyszły do Polski I 
pierwsze transporty surow
c6w. Przez wszystkie te latu 
Związek Radziecki był i po I 
zostaje nadal głównym na
szym dostawcą rudy żelaznej 
I bawełny. ZSRR dostarcza 
na.m met8li knlorowych, apa 
tyłów. zboża. tłuszczów ro
ślinnych, rom ego rodzaj u 
maszyn, w tvm mC\szyn gór
niczych. rolnicz~Th, buc10wla 
nych. W z<lmian w)'~yłomy 

do Związku Radzieckiego wę I 
giel, cynk, niektóre typy ob
rabiarek, statki pełnomor
skie, parowozy wagony. 
Eksportujemy równlez do 
ZSRR tkaniny, porcelanę, 
szkło. chemikalia. Polsko-ra
dziecka wymiana handlDwa 
.iest obecnie prawie cztero
lcrotnie większa niż w r. 
UH7 i stanowi okola 40 proc. 
obrntów naszego handlu za
granicznego. 

Fundament naszej siły 

Po dzie.~ięciu latach nie
podległości stwierdzam" z 
z dumą, 7.e staliśmy się i~ri1-
jem o wysoce rclzwlnięt~'m 
przel11y~ l e, zwlaso;cz" z.aś 
przcmvśJe dężldm, który sta 
nO',vi fundament naszej sily, 
potężny instrument przebu
dowy całej gospodarki naro
dowej. Nie moglibyśmy te
go osiągnąć, gd~'by nie po
moc r«dziecka, gdyby nie ra 
dzieckie dostawy, radzieccy 
specjalJścl. Otrzymujemy ze 
Związku Radzieckiego doku
mentację ora7. całkowite lub 
częściowe wYPos87.enie dla 
60 wielkich obiektów prze
mysłowych. Huta im. Lenina 
budowana jest w 85 proc. 
z dostaw radzieckich. Ten 
największy z obiekiów planu 
6-letniego da produkcję rów
ną produkc.ll 23 przedwojen
nych hut. W żadnym wypad 
ku nie zdołalibyśmy wybudo 
w!~ tak potE:żnego obiektu 
własnym! siłami. 

Do jakiejkolwiek dziedziny 
życia gospodarczego siP.~
niemy, wszędzie octnajdzie
my wymowne przykłady po
mocy radzieckiej. Na pod~ta 
wie radzlecklel dokumenta
cji ! radzieckich dostaw po
wstał szereg wielkich elek
trowni - Jaworzno II, Dy
chów. żerańska elektrocie
płownia w Warszawie. 

Kiedy powstała u nas kon
cepcja budowy fabryki samo 
chodów osobowych, wydawa 
lo się to nam zadaniem pra 
wie niewykonalnym. Nigdy 
nie posiadaliśmy takiej fa
bryki, nigdy nie prowa'dzillś

my takiej budowy. A dziś 

kursują po naszych drogach 
tysiące "Warszaw" i cięża

rówek "Lublin". FSO na Ze 
ranJu, chluba stolicy i całe

go kraju, podobnie jak fa
bryka samochodów w Lubli
nie, powstała według ra
dzieckich projektów, dziE:ki 
radzieckim dostawom, przy 
wydatnej pomocy radzieckich 
fachowców. Podobnie wyglą 
dała sprawa z innymi, no
wymi w Polsce gałęziami 
przemysłu - okrętowym, ło
żysk kulkowych. maszyn gór 
niczych, wielkiej synte7.y che 
rr.icznej. 

Radzieckie dostawy inwe
stycyjne wyróżniają się je
szcze jedną cechą - są to 
urządzenia nR.ibardziej nowo 

. ~zesne. lllzięld tym dostawom 
,,~.idoskonalsze rozwiązaniR 'I 

j echniczne i najnowoC'ześniej 
sze procesy technologiczne, 

będące wynikiem długolet

nIch doświadczeń l dociekań 
radzie<:kich placówek nauko 
wych, znalazły zastosowanie 
równie? w pr~myśle pol
skim. Ma on dzięki temu 
wszelkie możliwości osiągnię 
cia wysokiej wydainości pra 
cy oraz wysokiej jakości 

produkcji, jak również za
pewnienia robotnikom lep
szych i bezpieczniejszych wa 
runków pracy. 
~tąrzy fachowcy pamięta

ją zapewne, jak to przerl 
wO.iną do kapitalistycznych 
fabryk przy.ieżdżali niekiedy 
przedstaw;cirle zap:ranicz
nych firm, którzy mieli za-
) nstalować w polskich fabry 
kach t.e czy inne urządzenia. 
I pamJętają również, jak ci 
cudzoziemscy fachowcy osła
niali tajemnicą swe umiejęt~ 
ności. 

CI wszy~cy, którzy zE'tlm~~ 
li się z rad7.ieckimi inżynie
r<lmi, majstrami. robotnIka
mi wiedzą, że cechuie ich 
coś wręcz prze<:iwnego. Tpn 
fakt potwierdzą w knżdej fa 
bryce, do której przychodzi 
radziecka dokumentacia, ra
dzieckie maszyny. Ten fakt. 
potwierdzą n!łm wszyscy na 
si specjaliści, którzy byli na 
przeszkoleniu za''J'Odowym w 
jednym z radzieckich zakła
dów przemysłowych i biur 
projektowych. Bezwzl,lędna 
szczerość i otwartość w ob
jaśnianiu zawiłych prohle
mów technicznych. zawodo
wa uczciwo~ć we współpra
cy, chęć udostepnienia jak 
największej ilości milteria
łów - to chyba cechy naj-I 
istotniejsze. 

Jak dla siebie samego!) ... 

W ciągu trzech lat (1951-' 
19~3) otrzymali~-.uy od I':SRR 
300 dokumentacji technicz
nych, z których dotychcz<Js 
w pełni wykorzystano 100. 
Wyniki ekonomiczne tei po
mocy są ogromne. W dostar 
czanych n~m projektaCh i do 
kumentacji technicznej ude
rza niezwykła ja~ność j pre
cyz.ia w rozpracowaniu k'1ż
dego problemu. Praca dla 
polskiego przemysłu tr;1 kto
wana jest pn:ez ff\dzieckich 
towarzyszy jak praca dla sa
mych siebie, z taką samfj tro 
ską i starannością. Cieszy 
ich wraz z nami fakt. że w 
Polsce powstaje Kędzierzyn 

czy fabryka w Starołęce, że 
ma.ister. kf0r~r był w ~ ' "r! 7.i ('(· 

kie.i fahryce na prakty ce. 
dziś jest, c1zjęki zdobvtym 
t3m wiadomościom, kierow
nildem . jednego z na iwiek
szych oddziałów swego zalda 
du, że młody brygadzista po 
odbyciu praktvld w Związku 
RCidziecldm.iest już dziś do
brym, cenion.vm fachowcem . 1 

W 18tRch 1!)~1-H):)3 przeby- . 
walo VI Zwją7.ku Ri1i1 7i ecl, im 
na Dr8Jdykach około ~on spc 
ciali.,tów, nie liC7~r pr C\ \ : t~! K 
fJr1!c:niz.nwan\·ch dl~ czlon
ków załóg tych 7::1dad6w 
przl?myslowych, które są wy 

pOS8żone przez ZSRR, la'~ 
np. FSO na Zernniu' ora: 
praktyk młodzieży. studiują~ 
cej w radzieckich uczelniach 
technicznych. 

Ogromne korzyści osiąga 
na!;za gospodarka narodowa 
w wyniku zastosowania 
'''skCJzail spec.ialistów :3-
dzieckich. kt6rzy udzieh j ą 
nam ekspertyz i konsul~ i" 
cii. Tak np. w przemvśle h,·t 
nicz.ym i lE'!,kim realiza cja 
zaleceń f8chowców radziec
kich przyniosła pnw"7,ny 
przyros t prod ukc.ii p'1przoz 
lepszE' wykorzy.,tanie istnie
;ących urZądzeń produkcvj~ 
nych. ,~T innvm wyp"rll<\l 
dzięki pomorv rrldzie~kir:'1. 
ek~n ertów ,korvgowano p181'J. 
zapo trZE'hnwania' energii !'OloJ.:: 
tryr.zne.i. co pnzwf'lilo zmn;?j 
P.v ć zaplanowane inwesty
cje. 

Kied)' mówimy o współpra 
cy polsko-r"lrlz!E'ckiej , nasu
waią sle: porównania sprzed 
lat trzydziest u, ~dy polsk1. 
była przedmiotem "pomoc?" 
amerykańskiej, gdy za nie
wielkie (ille za to bardzo Vty 

,'1ko op!"oce '1towa ne) poż'·c7.~ 

kI zagraniczne godziła sie na 
upokarzające warunki natu
ry gospodarczej i politycz~ 

nej, goy oddawała pod za~ 

staw tych pożyczek cale ga· 
lęzie go~pod!lrkt narodowej. 
W świecie kapitalistycznym 
bowiem stosunki gospodar-

cze między dwoma pańshva~ 
mi zawsze prowadzą no wy
zysku I u.iarzmJenJ;1 słabsze

go państwa przez silniejsze, 
do mieszania się w jego spra 
wy wewnętrzne. Jaskrawym 
tego przykładem w powojen 
nym świecie jest amervkań~ 
ski plan "pomocy" dla Euro
py, zwany planem Marshal
la, czy osławiony ,,4 punkt 
Trumana" - plan pomocy 
dlR krajów gospodarczo 7.:J.CO 
fanych. 

W przecl ";:'ieństwie do te
go współpraca państw obo
zu SOCi8listycznpgo. stosunki 
między Polską i Związkiem 
R8(Jzieckim są oparte na za 
sadzie równości wszystkich 
narorlów, na pos !,;)t1.pV.'ć·niu 

wZi1;emnych interpsów -i ko-
rzysci. 

Pomoc radziecka ugrunto
wuje samodzielność gospo~ 
darczą naszef(o kra.iu. stano~ 
wi doniM!y czynnik dalszego 
wszechstro'nnego rozwoju go
",p(lna rc7.e !:!o PoJsl<:i. uli1twia 
rJ"lm zbud'lwRnie bilZv tech
n iC7:no-ekon0micznej ll"tr()ju 
snc.iCllistyrZl1ego i' stalego 
v!zrostu dobrobytu ludności. 

Pomoc ta wrei;zcie .iest te
~ hnicznit> pierwszorzędn? i 
maksymalnie tanin. służv po 
stępowi gospodarczemu obu 
partnerów. .Jest to pomoc 
1':-:J. '.\"(l7.i\:lI;C' }!r~t0rsJ.:~ i h"ór · 
r?C1. Pomoc. która budu ie, 
k tórn Ilm;:-:['Yjia pnkói i SOClcl.

\i7.m. pr7..vja~ń i dobrobyt n, 
rodów. 

K. NIEDZIELSKA 

• Str. II 
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• NOWINY RZESZOWSKIE 

PERSPEKTYWY WYKORZYSTANIA ENERGII ATOMOWEJ 
W POLSCE 

Bez pomocy radzieckiej I 
trudno byłoby w ogóle 
mówić o budow;e' u n'lS 

reaktora iądrow"go, nazywa " 
nego niekiedv stosem iltomo- I 
wym, (nazwa ta jest przestil- , 
rzała i właściwie nieodDowie 
dn,,,). . I 

Wykorzystanie ~Tlergii atomowej w PoLsce dla ce
lów pol~ojotvych. Stou'a te bud.2C[ md.ość w sercu każ
(lego z nas. Jeszcze pT.zed kilku laty rzec? taka mu
sJU/a wydawać się jakimś l1icclo~c~gLJJm marzeniem. 
Obecnie jedna.le. w zwiqzku z decy,:;jq rzo,du mdzi"c
kiego przekazania PO/lice reaktora jądrowego, znajdu
jemy się w przededniu real.i::acji t'!go ąl)ielkiego przed
lijęWzioda. "W p1'zcdedniu", choć zelajemy sobie spra
wę, że bud01va takiego rpakir '0, 1.( nn" mu.~i potrwać 
przynajmniej rok Lub dwa. 

Zeby dobrze zrozumieć. nC. I 
czym poleg,łją trudności ta
kiej inwestyc.ii, a' z dru'~;ej I 
strony - iei niezwvkłe ko
rżyści, wil~to, choci~~~by po- '----------
bieżnie, przyjrzeć się jej z 
bliska. 

W reaktorze zna.iduje się 
"paliwo jądrowe" - ciężki 
metal - u ran. Pierwia
stek ten podlega pewnemu 
szczególnemu rozpadowi, 
zwanemu r o z s z c z e p i e
n i e m. Jądra "tomowe ura
nu ulegają tUta.i rozerwilniu 
nil dwie części. JednoczeŚnie 
\"ylatują z nich maleńkie 
.cząstki - neutrony, któ 
re r07.szczepiil.ią .iądra sąsied 
nie. '.Iv ten sposób raz zapo
czą tlwwil ne · rozszczep ien ie 
przenosi się łartcuchowo na 
coraz to dillsze .iądra at.omo
we uranu. Raz "zilpalony" 
uran .,rozpillil się" i "płonie 
atomowym ogniem". 

Oczywiście, rozszczepieniu 
urilnu towarzyszy wyd7.iela
nie energii, przew3lnie ciepl 
nej. To właśnię ciepło wyzy 
sku.ie się w elektrowniach a-
tomowych. . I 

Przetni.imy teraz reaktor 
z :góry na dół i zobac7.m'1 na , 
pr7:ekro.iu, 7. .ialdch sl~łada'I' 
się on elementów. Naj)Jardziej 

wewnętrzną jego część stano I 
wi tzw. r d z e ń. Głównym 

składnikiem rdzenia jest u71 
ran. Znajdu.ie się on tam I 

pod posl Hcią pretów. Ponie-, 
\'.'aż Ur3:1 łatwo reaguje w 
zetklll'."_" 1 '. J)'" i" 

wodą (jest to metal bctrdzo 
czynny p()d \V7.g1<;dem .che
micznym), trzebC\ go zawsze 
7amykać w speC'.lC! l n .... ch' [) o-
c h w a c h, ()dpo~nych na ko 
roz.ię. J e s t Lo j e d n a! 
7. W i ę k s z y c h t r u d_ ., 
n o ś c i p r z y b u d 0-
w i e r e a k t o r a. Za-: 
mykanie pr~t:':'\\' ur:;"-LC"y\ ;,')J ; 

w pochwy w,)'m'l2'l "Ż ;';:i::".1- i 
rl7.i~siędu operac.i i i sl''lnowi I 

iedną z najbardziej chroni 0- I 
nych taiemnicą czy,mości. 

Rea keja lailci...lchow~ [oz:c.;·l.c~e
piania .1t\der uranu pozo~tawio
na własnc-mu losowi rozwinęłaby 
si e na poclobień"two lawiny. Wy 
7.wolonE! wtedy ener::r\a l.nis7.czy
I~by re2ktor. 7. te)(o jXlwodu 
1,onieczne jest kierowanie praca 
rE'aldora. DOkonuje się tego Zit 
namaca tzw. prętów steru.ią~ 
rych, czyl1 kontrolnych, ,v~lko
'1anych z odpowiednich materla-
16w. Pręty te autom"tyczqle re
~Ulllią przebieg real'ocjl lańcu
chowej, _utrzymując wyzwalanie 

( Przekrój przez reaktor jqdrowy 
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energii na pewnym, z góry 0-
}-;,l'e~tonvm pOzIOlP.ie. \V razie 
awarii do 'xnętrza reHktora \vpa 
dają prp,ty be7.plerzeństwa .. ga
·zqc" nat~'chmlast rcakcj~ l'OZ
~C'.::eplenia i za~:'zyrnując reak-

tOI. 

We wndrzu reakloril nieu-I 
,[annie Po'.'.'s\a,i'l potr;Z:le pro 
mieniowania. 7.nacznif' bar- I 
d7.iei prze:1lkliwe od promie-' 
ni Rop.ntgena. Dlatego też, ze 
względu na ochronę zdrowia 
i żyr'ia ludz)(jcgo. konjPc7.ne 
je~t otoczenie reaJdora spe
cialnymi o s lon il m i z be 
tonu,' grubości 2-3 m. 

Cieplo wyzwalane w re
'1ktorzc trzeba odbierać. W 
przeciwnym bowiem razie 
konstrukc.ia uległaby znisz
czeniu. Cieplo odbieramy za 
pomocą u kła r! u c h ł o
d z ą c e g o. Mogą to bvć ka 
nilły przebiega.iące przez re
aktor, przez które łączy się 
powietrze lub inny gaz. W 
innvch ~\'YD<1dkach jest to po 
prostu wężownica z przepły
wającą prze7. nią cieczą, ta
ką, .iak np. woda (w najnow 
szych kOl15trukciach z wyso
kimi temp~raturami roboczy 
mi używa się tu ciekłych me 
tali, np. sodu). To ciepło. jak 
wspomniałem, wyzysku.ie się 
w elekt.rowniach atomowych. 

Widzimy więc, ż,e zbudowanie 
reaktora Jest bardzo trudnym 
przedsięWZIęciem. Na tym. tle 
'awypukia się z jeszcze większą 
!,itĄ zna.czenie p0'mocy radziec
kieJ dla Połsk"'! nie posi.dające! 
doiwi.adcleń w budowie reakto
rÓw. l\1amy wprawdzie kaclIy 
fachowców' w, różnych dziedz.i
nach pomocn~cz.vch. ,\7 War;::z;s.
wie I KrRkowle istnieją zakłady 
fizyki ,i:,drowei Instytutu Fizyki 
PAN. Posiadamy do~kon.3.!ych I 
chemików, Inetalurgów, e'lCl'Ze
ty~ów, Prortuku,iem,V ,glin, wę
e;lel el~Ktrodowy (grafit) i inne 
surowce. które (po odpowiednieJ 
nrzel'óbce) wykorzystać by moż
na przy budowie reaktola, Poza. 
tym, .jal< podawał orof. Infeld \V 

.. Nowvm Droaach". od pewne
gO C~Sl! pracuie si~ \1 nas nad 
otr2'1!YmAni~m dostatecznie czys
tych m~terial6\V do reaktora, 
takich jak uran, grafit itp. 

Wszystko to jednak nie za 
pewniłoby nam szybkiego 
postępu w budowie reaktora, 

zV/Jaszcza I'(dy chodzi o jed- : 
nostkę o ,t( ounko\';' duże; , 

mocy k ilku lysięcy kilowa
tó·,v .. Pomoc radziecka ogrom ' 
ni e ułatwi l1<1m pn1,'t; 

Reak10r jCidrowy. k:1"óry o
trzymamy od Zwi<)zt;:u Ra
r17;if'rkie.e;0 ,łużyć h~dzie do , 
dwóch celów: wytwarzania i 
izotopów P;'OJ")"1;('n;o! \'. 'Tccyrh 
or"z -prac b2dawczych z za
kresu fizyki jądra atomo
wego. 

Zagadnip.nie wielkiej wa
gi sta:1owi produkcia tzw. I 

i 7. o t o p Ó w p r o m i e- I 
n i o t wór c z y c h. Po
wstają one "'; re<lkl'orach w 
dwojaki sposób. Po pierw"ze, 
tworzą sie one t::lm z roz
szczepionego uranu. Po dru
gie. produkujemv .ie ze zwy
J;:Iych . pierwiastków trwa
łych, napromieniowując ie 
we wnętrzach reaktorów. Te 
sztuczne ciała promieniotwór 
C7.e znalazły już bardzo licz
ne i ważne zastosowani.a w 
n<ljrozmaifszych d7.iedzinach 
życia. W chemii. medycynie, 
i biologii. w przemyśle i tech 
nice, w rolnictwie, enerl'(et.y
ce, komunikacj i. Bez izoto
pów promieniotwórczych nie 
możn;J dziś mówić r, po~fę-, 

pie. Dlatego tak w"żna jest I 
ich produkcja, która może', 
następować wla~nie w reak
torze atomowym. 

w reaktorze wytwarzać ~łię bę
dzie równIeż ~zercg sztucznych 
ciał promieniotwórczych. Prze
de wszystkim należy tu wynlle
nić radioa ktywny kobR It. Pier
wl~stek ten użyty będzie jako 
."jlne ~r6dło promIeni ,gamma do 
lecze~ja nowotwor6v/. 11. także do 
prze~wietlarlia odlewów, kon
strukcji stalov,rych itp. 

Inne racliolzotopy. np. tul, za
stosuje się do przenośnY('h apa
nItów rentgeno\\'~kich. Promie
n!otwórcza siarka, fosfor. azot 
weg"'el" itp. poqtuż8, do licznych 
b.dań w dziedzinie medyc~'ny, 
biologii. rolnictwa itd. Dzięld 
nin1 łat\vie.1 nam b~dzie wy-
świetlić prZYCZYilY wielu cho-I 
rób. poznamy lepIej dz!alanie 
ż.v\vych or.E!anlzm6\\'. 11leDs~.vrny 
,Dosoby odżywiania. metody ho-o 
do\vli i zwiC'kCizym:,>' p.lony, 

Należy także podkreślić, IZ 

budowa re;lktora - to pierw 
szy krok na drodze konstruk 
cii silnika iądrowego do na
pędu statków, samolotów od 
rzutowych i rakiet kosmicz
nych. Obecnie i przed nami 
rysują si~ perspektywy ucze 
stniczenia w tych do nieda
wna bntastycznych zamie
rzeniach. 

Inż.- mgr OLGIERn 
WOI_CZER 
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Polska szóstka przed Wyścigiem Pokoju ' 
Za 10 dni llastClni w Pra(!Z(' 

start (10 najwięksZl'j arn.::tt ors1,i'ej 
ilnprezy świata - V! n "·,v y;c i;; u 
Po}<oju "Tn buny Llldu", "Nl:u es 
De\lt~('hlalld" i "R!'Qel!o P:ra
va". Zaszczytu rep(c :~e n ~()'~al1i:; 

barw Pols!\.i w tyn1 pid01 ;\- l" 
sportowym llojf':ri ~l nku 'G/,g :::y 
wanym na tr2.~::\ch tl'~(' ch :3 l":-I \ 
nich ){r~jów (lo sl aplJo sZ:'~ t.:j l 
kolarzy St a nisl~,v E. r(,la !< 
Hen ;-yk Hadas ik. G r-.~CgD ~· , 

Ch',vienuacz, J!cnryl.;;: t.a sal.::. !\T i ( 
cz.ysław 1vil2l-:,w słd 1Vl a (1 ~ 
sław liJ;.tbińs)<l. 

Tf':;:,oroc7.llc pJ"zy~oto\v:l ~i;1. o
raz w,vści,;i l{UIlI~'o łl1c w)'l-i:.: za i\ 
;,e ohccnie w !l:l.il~p s·' e,~ f t )l' liii ' 

zll~jdllją si~ I\.r-0L1. I .. i H l. d~sd; 
lcdn:tk. pozc">tali Eie .. ~ felp :Is t{,: 
pują tej clwójrc. N:1w c t.. V: ilcz('\\ 
~\d, ){tóry ze \\'zg l c;rl u na e~z ;';, 
miny mial z:1!c ~ łoś('i "'" ! r~n ~ n,t;" u 
nic d~ł si(' z dv o;;trt l1 so\·:a{' l, n lc
gom, [\licjl.1v l\;) f~ 7.i:'jf'. 'l,e nie 
wielkie zresztą 7.alcgto~ci l.rcnin-

hENRYK L 1,':.1K 

go we, zdołnją nasi zawodnicy 
uzugelnić i v, ystartu.łą do VIII 
;t;vśdg~ Po~~oJ u w pełnej tor .. 
nlie . 

Z doty chcza<,owych zgłoszeń 
wi ct .1ć, że teg oroczny W:vścig b~ .. 
t! zie rozg ry\V~wł' w bart.1zo sIl .. 
'lej !i.on]'iureTIrii. Nasi l{olar't~ 
hf> rł 4 nlu ~ !(' li ",\'ir{' l:. '\'1\3zac mak" 
·j;'lllin ambir j i t· ~\'ołi Z\'.·ycl~
t \\ .. L aby !ltr7. y n\~ć sif;' w ~zo-

;(l\vc e ant::tlo r~ łdt:!-;o kolarsł wa. 
:-,;':at:1\\· c;;o, Z.1C:anic to będzie 
~ \'ln tri' c1n lc ,h zc że ze względu 

l,. : la nieo(lpnwtednlr. warun1d 
Itmoo;;;fcry e:f r te llI a.n treningu nie 
'osta ł ca!i({'I\\ icip. wykonany. 

' jo t !(li,~ p. Zll1mo. CZf'stc deszrze 
op:':(1~' ś n it; żr:c n:l obtnie w po .. 

' :'111!eV unirInI)·i.liwl;'1 naszym re-
' re:,:en.t:1.J HO!TI przejeChania za. ... 
r)! a no\\" ~ l1 C.i ilości kilometrów. 
Te bi":l. ld heclc, oni t1 z P,,)cłni~r: na 
I.gTll f: OW :HiiU \V ,.:o,';ll·' ·'::l:wir, kt() .. 
re t r wać hQc1zie do \'Jyja1.du d" 
Pr?f!,'i (?4 hr.?' 

.~~~~O' .... 't>'VV''"''~~q,f.\~~i~''M'J~~ .. ~~ 
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Joanna odpowiedziała: 
- Czy ~óg ~ch kocha, cZY. nienawld.zi, .i co zamie- \ 

rza uczynic z Ich duszami, me Jest mi Wiadomo. Ale 
wiem dobrze co im przeznaczono: że będą wypędzeni 
z Francj i, prócz tych oczywiście, którzy zostaną tu 
zgładzeni. 

Pytano ją dalej: 
- Dlaczego podczas koronacji wniesiono do ka'-edry 

w Reims tylko twój sztandar, dlaczego nie byłi tam 
sztandarów innych 'wodzów? 

Joanna odpowiedziała z dumą: 
-' Mój sztandar rzetelnie spełniJ swoje zlldanie. By

ło to spr2.wiedliwe, że go specjalnie uczczono. 
- Jakich czarów i jakich zak\~ć czarnoksięskich 

uŻywCl.łaś - pytali - aby żołnierzy swoich zagrzewać 
do walki? • 

Joanna odparła: - Wołałam do nich tylko: Naprz6d 
ze mną, śmierć Anglikom, i sama dawałam im przy
kład. 

Pytali ją jeszcze: 
- Dl3czego pozwalałaś na to, aby prości ludzie 

przychodzili do ciebie i czcili cię jak świętą? 
Joanna odpowiedziała na to: 
- Prości ludzie przychodzili do mnie z w1asnej 

ochoty i potrze!)y, ponieważ okazywałam im życzli
wość i pomagałam jak tylko mogłam. . 

Ale cokolwiEk odpowiadała Joanna na stawiane jej 
pvtania, wyr ok sk8~u.iący był z góry przesądzony, 
Oskarżvciele orZE kI i: 
Pe poszła po;olw:znif' za gJosem swoich widziadd, 

whnil jest porldania się woli złych duchów i szatana. 
Iże przebierała się w męską odzież, winna jest zła

mania zakazu Pisma i wykroczenia przeciw prawu 
kanonicznemu. 

Iże podawala. iż Swięta Katarzyna i Swię.ta , Mał
gorzata z niena\...;ści do najeźdźców mówiły po !ran-

.-----------------~------
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cusku a nie po angielsku, winna jest bluźnierstwu 
przeciw tym Sw\ętym i obrazy nakazu miłości bliź
niEgo. 

Iże wzywała do zabijania Anglików. winna jest okru
cieństwa i namowy do rozlewu krwi. 

Iże porzucila swych rodzic$w, aby zbiec do samo
zwań~zego' DElfina, winna jest złamania przykazania 
boskiego, które nakazuje czcić ojca i matkę. 

Iże powołuje się bezpOŚrEdnio na Boga, winna jest 
obrazy autorytetu Kościoła. ' 

Z powyższych powodów uznali sędziowie kaCErstwo 
Joanny za dowiedzione. 

Simona zamyśliła. się głęboko. Było dla niej r7.Ecżą 
cczywistą, że Joanna wyrok swego własnego serca i 
głos swoich Swiętych stawiała ponad wyrok Kokio
ła, ponad orzeczenie tych, którzy ustanowieni byli 
przedstawiciElami Boga na tej ziemi. Jasne było dla 
niej, że sędziowie Joanny uznali ją winną kacerstwa 
z powodu tej najgorsze.i, najbardziej szatańskif.i ze 
wszystkich zbrodni: przekory, zuchwalstwa, przemą
drzałej krnąbrności. 

Simona czytała dalej o wielkim, pełnym żaIJsnej 
grozy widowisku, jakim była uroczysta ceremonia 
ogłoszenia wydanEgo przez sąd wyroku. 

Joanna wywieziona została przeznaczonym dla ska
zańców katowskim wozem na obszerny, murE'm oto
czony cmentarz Opactwa Saint-Ouen. Były tam wznie
sione dwie trybuny: na jednej z nich siedzieli sędzio
wie i dostojnicy, na drugiej stała samotnie Joan:1a, w 
swym męskim odzieniu, zakuta w kajdany, i jeden 
duchowny nazwiskiEm Guillaume Erard. Cała prze
strzeń dokoła trybun wypełniona była zbitym tłu
mem ludzi, nawet na murach cmentarnych siedzip.Ji 
gęsto stłoczeni widzowie. Kaznodzie.ia Guillaume I ' 
Erard wygłosił długie kazanie, w którym wyliczył I 

Z glęhoklm oburzeniem czyta Simo na o podstępnych, zllrac),let
kich sposcbach, jakImi pOSlugiwalo si ę kolegium sędziów, by .a 
Joannę - bezbronną Inkwizytkę - wydać z góry przygotowany 
wyrOk. 

- ------ ---------
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wszystkie grzech~· oskar:'ćO(lEj o zbrodnię kacerstwa 
Joanny d'Arc, i potępił ją wśród pogardliwych znie-
wa~ . 

Ale DziEwica - podc:ne bylo w kSIążce anegdot -
PO dłu-D,'otrv.;ałyn1 poL,\ 'je, \V za llęc ~ ~ł.v i-(l \vięzl 2 !1iu \vy
glądala jak o szołomiorta &WiEżym powie trzon. 1'rzy
krotnie wskazy\"ano jei na na;::.:ę C:~i a tor tu ry i trzy
krotnie nimi gro7.ono. A ona stil.ła bEZ ruchu, modląc 
się w milczeniu i slucha.i;;c ciErpliw ie ObElżywych zło
rzeczeń kaznodziei. Mó,"ca Ilqgal nie tylko jei. ale i 
jej k'ról wi, królowi Karolowi. Wskazując palcem na 
Joannę, mówił: 

- O tobie m0wie. Joanno. j Za r7lICa m ci kac€l'stwo, 
i powiadam ci, że t'akże twój król j es t kacerzem i od
SZCZEpień CEm. 

Ale te słowa Dziewica przerwała mu i, nie zważa
jąc' na zgromadzone do',oła, wrogo dla niej usposo
bione tłumy i na obccno.ść tylu wielkich panów, d(1-
stojników- i pr~ła~ó\V, zawoł2la głośno: 

- Dosyć te~o. Mówię wam, panie, i mogę to za
przysiąc, chOĆbym miała umrZEĆ za to: mój król, król 
Karol, jest naigor!i wszym i najbil.rdzi ej wierzącym 
chrZEŚcijaninem w całym świEcie ch rz EŚr.: ijat'lskim, i 
wcale nie jest takim, za j a kiego wy go podajecie. · 
I ."1: trudem tylko pótrafili zmusić ją do milczenia. 

Simona zamknęła książkę. Od szeregu miesięcy Jo
anna ciErpiała męczarnie, wlEczona z wiezienia do 
więziEnia. i prZEśladowana przez wrogich j~j sędziów, 
a jej król, człow iek, który j Ej wszystko z,nvdzięczal, na
wet palcEm nie ,ruszył \V jEj obronie; nie starał się 
przesłać jej choćby znaku życia, zniknął po prostu, 
wraz z wszys'kimi panami, którzy go otaczali, porzu
cił ją i wydał bez skrupułów na łaskę i niełaskę 
wrogów. 

(C.d.n.) 
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Czwartek 

21 
Icwle~nia 

Dyzur nucny: Apteka Społp.cz· 
n~ nr. 2 ul. G"'unwalctz:t& 3 

p.Jgotowie Ratunkowe: ul. 0-
orot'lc6w ::;t~lingradu 29, 
ttei. 09 

Straż Pożarna: . ul. Micklewi
cza lO, tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul 

Kordzik prod 
W Hlbnera): 

radzieckiej 
godz. 16. 18 i 20 
D'2wolono' od 7 lat. . 

PRZODQWN1K IPstrowskiego): 
Okrutne marze prod. ang;el
Eli: : ~ j !led:. 17 ; f9 . 

WDK (ul. Okrzei 7) - Kuro na 
Martn prod. radzieckiej gadz. 
11 l 19 

• '''"CUT 
ZNICZ - Skarby s.urtanł 

'(Uwal! repertuu Kln ~daJe
my według Informacji CWF) 

Teatr 
PANS1'WOW.Y TEATR 

.RZESZOWSKIEJ 
Ligęz" - godz. 19 

WDK 

ZIEMI 
Jo.nna 

WOJEWÓDZKI DOM KULTU
RY ZW ZAW ul ;)krzel 'i 
godz. 8 do I~ - Eliminacje 
zespołów artys'-"cznych szkól· 
zawodowych .DOSZ 
go.dz. 17 - Dlies;ll,t. rocznica 
podpi!'anla uklarlu pol.ko-ra
dzieckiego. wynik! I rer~pp.k
tywy datszę~o rozwoju )ol
sko-rarłzi~ckDeJ współpracy 
go.;podArcze), 

F~rJin 

Progr~"l I - na fali 1322 m 
I"roJ:tam dnia fi.55 15.25. Wia

domoŚ~: 505 6.00 70~ 12 04 16.00 
20.00 23.00. 

e.10 P·~ranne rozmait,,~cl rol
nicze 5.30 Muzyka rozrywkowa 
8.43 Olmna~tyka 6.15 Polpkie 
melodIe tanecz;ne 6.3~ Kalen-
darz radiowy 6.40 Ulublor.e 

, 
walee 7.15 Koncer t o·rk. mlnJ 

dolinlstów rozgl. 16dzkiej PR-
7,U RadiOw y k\lrs ję-z,;--ka ro
syjskiego 8.05 ' Kance'et ork 
rozgl. śląskiej Pił. S45Lajos 
Bardos - Rapsodia na tematy 
piesni ludo'.vych 9.0~ F r?gl1'l en
ty z baletów i oper IU.OO POPl!
larny konce!'t syn1foniczr.y 
11.00 .• Uczmy s:e śpie'\'ać" aud. 
dla ki a! In I IV 11.36 MuZ)'}:. 
I aktualności 12.10 Prz~giąd 
pr;;sy ,tołacznej 1~.15 Radz;ec
kle pieśni o lasach I Dadach 
1:.35 Snortowcy Wiejscy na 
stut 12.43 Audycja dla ws: 
13.00 Przerwa 15.30 ,,5piewamy 
p!0:::erlki i słuchal'ny l'l'luzyki" 
14),05 ~,To Z·?1.v!izC nlepok'l'Jl'l 
pog. dr Popielal'5kiel 16.1f, 
Koncert. ark. roz.~1. t6dz!<ie J 
PR. 17.00 Z życia 'Z\viazhu R:ł' 
d'Zie('kie~o 17.30 MlI.~Y};a. ludo
wa 18.00- Pie~ni Ed'varrla G ri e
g~ 18.20 'Kore~:,,()nd~:lr.la ? Z 5 ~ 
~1'a\1icy 18.40 Kcncel't l 0~ó !.ji 
10, roc7:l"l.icy poctpj~anla uk'ł a: c1 I ~ 
o przy'j2żni i wzajenlnel po
n1o~y m.i.-;dzy Polrk3, .9 ZS~t R 
20.GO ](onczrt iyc,eń clla '''' 
21.00 Odpowiedzi Fali 49 211 2 
"Slynni pj@ś11iart~" 2140 .. Spo:. 
kinie" "pow. Ser~'iu&z" Cień-
5k:I'~C' 22.00 Kro!1lka !<portowa 
22.10 Beethoven Sonata 
k;.'eutze·row!:ka 22.47 IV1uzyka 

Program II - na laU 367 tn 

Od ~.35 do 7.45 transrnis.iJa z 
pr. r 7.4:; Przerw3 13.10 Utwory 
!.krz.ypcow~ kO::np.oLytorow ro
sviskich 13,30 "Bohale~'s ~ jf: 
ciiiecJ" gawęda rłla kl,s Vll 
1410 Z:elel1ią się pc,la. ga
je - audycja dla klas I i II 
14.30 "1uzyka operowa 15.30 
Widuozi muz,,',j r01ryv.:l{owc.i 
H.OO Koncert l'OpOI'ldnio lV Y 
17.1)1) .,Serce" ode. opow .. A. 
Ar\1ici,:;:a 17.30 Na \.Varsza\'.';.kje~ 
tali 18.00 !\"rtlz:vka rOll'ywko"'.'i'l 
18.20 ZukowEki Kent"Ia 
,.Pl.'?yja21~ l1erorlów" l~.~O .. D?;s 
\volth~!pn!łl'ie)"te klavier Jana 
S~haEt'ana B.ącha" l~A:; Omó
wlenie n~t;!tl1'!e2:{) lefl· .... y~u .. P~·o 
blemt)w" 19.00 M\lz:vka i aktu-
alnnści 19.25 .. lTścl,k dIoroi" 
wiersze o przyjaż.nl 1n.40 
.. PO~1181~my fo,my I" Il?.\'czne" 
20.30 Nad J...oi.~żkami .. Jen;e.~o 
Andrzejewskie,:o 21.00 Muzyka 
taneczna 22.2n .. Sohnwtór" 
fra~. pow. J6z~ła CO!1rad. 
Korzenlowll-kie/(o pt. ..Ukryty 
8oju!ZTllk" 2li.4ll Z naszych sa: 
koncer1owych. 

NOWINY RZESZOWSKIE Str. 't 

Wchodzimy przez kuchllię 
- J~steśmy komisją sani

tarno - po)·zqdkową. Chcemy 
obeJrzeć ku.chnię, piw;ticę i 
magazyny. 

O.majmienie to wywolalo 
prawdziwy poploch wśród 
jJ€l'soneHt ba'm rllbnego nr 
11 w Rzesl'Owi.e. Puste ' Imte!.
ki. pltszki i innp. "upi ecie po
toczyly ' s i, ę "'''' gl. e do k ąt",' 
br.urf.na ście 'rka zniknqiu ze 

AT pi li))) ;('11 ba rn ni/) !l. ego 
l1r 11 u; R:(s',vl:;i e stras zy, .. 
góra ~mi.eci, :na.jdu.iąca się 
li; pobli :!u zapo.sów żi/wnoś
ciowych. 

~(olu bez .5Irtdlt, {I bec;::ka za
krytfl. zo,taŁa pokruwq przed 
okielli ciekawych. 
Spo;;rzenir w głąb )w~ltni po 

Z1.L'o!i!o odkryć wiele j!'j cieka 
'vych zakamarków. Patrząc, 
trudno się bylo domyśleć ich 

)Jl'zezno,czenia. Stosy brud
nych talerzy np., zwietrzała 
rnusztarda 1 papryka rozsy
rJana wśród Utl'dzewialych 
(Jwo i dzi. i klódek to pocl.obno 
wnętrze szafki kuchennej. 

A to - pod
wórze Rzeżni 
Miejskiej wRze 
szowie. Szkocl.a 
f.y/ko. .te zd.ię: 
cie nie odtwa~ 
na zapachó:.v. 

PbJYn.{ca do~t po,iemna mieR 
cHa chyr,(t z /0 fur pooiolu i 
smieci, niezależnie od wo
niejn.cych beczek z kapustq i 
A!edziami. 

Vl sali restauracji "Ju-

st.u niesamowity od.ór roz
'.Jadajqcych się ochłap6w 
mięso.. Następnq przeszkoda" 
która, n().!eżalo wUm inqć by
lU krrh.t:c krwi, o 1'Cl Z stosy 
skór i wnętrzno.ki zwierzę-

cych porow:n!{I.ne wokó! 0-

t,ej.scia 
Podtl.'o~·ze rzeźni nie jest 

bynajmniej jedyncJm miejs.
cem p)'ucl7." c"lJwania odpad
ków bydlęCYCh. 

trzenka" panowała cZ1lstośc "" ""'~""',\$i~~'~~~ 
:Jodłoga lśnila, w szkLanych i, 

laJlach stoliku przejrzeć si~ 
:Jylo można. A w kuchni... 
,(rnieci na podlodze, brudne 
ta!erze poustawiane rów
niutko w spiżanti. Stół ku-~ ;]S:{11t.J 
ch erm" Lepki i tłu.~ty. W na] . ' 
wit;k.~ze zdziwienie wprawił 
rt!!s magazyn artykułów spo-
iywczjJch. Zastanawial.iśmy 
się czy składni.ca mydła, 
szczotek, mioteł i brudnych 
chałatów zasługuje na tp, 
szumną nazwę. Nte potrafi! 
nam udzielić odpowiedz;, na 
to pytanie n~wet kierownik 
"Jutrzenki". 

Po zwie ,heniu kilku ;esz
cze zakładów gastron07nicz
nych postanowiliśmy zajrzeć 
ao rzeźni miejskiej. Już od 
bro.my odepchnql nas po pro 

Zbfiża.jący się fo~ograf sp lo 
szył przed ch:vitą groma
dę psów, które spożywaŁy 
właśnie z apetytem resztki 
gnijących ochłapów. 

Wszełkie nieużytki, nie wy 
lączajqc padliny wywożq 
pracownicy ZOM daleko ?UL 
peryferie miasta, w pobliżu 
wsi Zaczernip.. Tutaj, w spe
cjalnie na ten ceł przygoto
wanych dolacJt gniją sobie 
one spokojnie stanowiąc nie 
I.ada przysmak dła wron, a 
nawet psów, ści·ągających z 
cacej wsi. Ludzie omiJajq 
tamte strony z Lękiem. Wołq 
nawet "nalozyć drogi" spie
s<,qc się do pracy, niż prze
chodzić przez tereny "nawie
dzone morowym powie
trz€?nu

• 

Kierownik ZOM nie urzq
dza chyba wycieczek w kie
]'unku Zaczernia, a szkoda, 
/Jo w przeciwnym razte nie 
żałowałby swoim pracowni
kom wapna chlorowanego do 
pl zysypywania dełu z padU
ną· 
Zniechęceni, nabralibyśmy 

bal'dzo zcego mniemania o 
stanie sanital'nym wszystkich 
zakładów rzeszowskich, gdy
by nie przyjemna niespo
dzianka, jakq sprawaa nam 
inspekcja w "Alimie". 
Zakład ten odcinaS>!ę ja

skrawo od pozostałych pe
dantycznym porzqdkiem i 
lVZOl'OWq czystością. W jas
nych, wywietrzonych. ha
lach ujrzefiśmy robotnice pra 
cujqce przy drelowantu $!iw, 
gotowaniu t przy przecie
mch. FartUChy i ręce tych 
kobiet odznaczały się niena
gannq czystościq, 

"A Lima", to jeden z nie-
1'~iełu zakładów naszego mia
sta, który zasługuje na mia
no płacówkt socjalistyCzne; 
przodujqcej nie tylko w pro
dukcji, ałe i w przestrzega
niu zasQ,d higieny pracy. 

(Ra,) 

TYLKO DLA KOBIE'r 
Pod znakiem "Au 

- Wiesz co? - droga Ha
fteczko - że w ob<'!cnym se
zónie wyszłaś z mody ... 

- A, .CÓż to znowu za żart! 
- Ela?-

- No,. nie gniewaj się -
zaraz sprostuję, to nie Ty 
sama, a TWOJe - H - wy
padło z ,;al.fabetu" mody
ust~ujqc miejsca literu "A", 
która !:e'·o.z obejmuje dominu
'(teq roLę! 

- \, 

.. ~rt~ 
DWUCZę.5ciowa snkl'!a. z 

wzorzystego jedW(lbi~ Długa 
I:.luza % marynarskim kolnie
rzem, ma kimonowe rękaw
ki. Spódnica plisowana. 

- Nie rozumiem ... 

- Nie wiesz, że modele no-
wychf'lso1'l.óW . będą zbrtźOne 
w ogólnych z~8ach do Lite
ry--A, a więc ~w~.'rarw ra
mionach.-- ku dółowi posze- I 
:,zone .ęze,·oką · fałdou1anq lub 
plisowanq spódniczką· 

'-- WcaLe mi. to nie odpo
wiada i nie podoba się! 

- Podoba, czy nie podo
ba - jeśli zachowasz umiar 
w Hnii - możesz wyglądać 
.. wcale, wcale" ladnie. Zre
sztą pamiętaj, że z kaŻdeJ 
!ansolvanej mody można zaw 
su wybrać dla siebie odpo
wiedni fason, który będzie 
harmonizował z figurq właś
cicielki! 

Zatem dzi3ittj podajemy 
wdzi.ęczny model z "Kobie
ty i życia", letn.iej sukienki 
według wzoru litery "A". 

Smaclna I Idrowe 
SUROWKA Z WARZYW 

MIESZANYCH 

40 dk'g jarzyn mieszanych, 
2 Jabłka, 5 dkg mU$zt:Ardy, 1 Młt 
ko. 6 dkg oleju, 861, cukier, 
szczypiorek lub koperek i zielo
na pietruszka. 

PrzyrządzIĆ sc>k: ut1'zeć żółtko 

dodając po trochę oleju, dodać 

musztardy. Ze<trzeć opłukane I 
oczy!'lczone warzywa. Natych
miast wymieszać z sorem, przy
prawić ~olą i cukrem. Surówkll 
wyłożyć na p6łmisek prC>5tokąt

ny, posypać drobno sie~an .. zie
I~ninll· 

Rady praklyczne 
Mleko fałszowane domieszką 

mąki lub krochmalu z"barwl si~ 

na nieble&ko, jeśli po zagotowa

niu wpuścimy do niego par~ 
kropl! jodyny. 
C~~~to spotyka si~ ml~lrn 'za

fałezowane sodą - wydaj~ się 

o.n-o wtedy bardzo g~te i nie 
kwaśnieje ta.k slybko JeślI do 
kleli·szka napelr.ionego takim 
mlekiem dodamy parę kro;J1I 
octu mleko nie ulegi1le żadnej 

zmi"nie. Niefa13zowane nato-
miast zetnIe się natycłunlast. 

* * * ~warzone w gotowaniU mleko 

d1dać jajko. $7.czY~ll 5011. tro
chę cukru, mąkI. zrobić ciasto 
bArdtlej gęete niż na naleśniki 

i usmażyć je na patelni Jak 
omlet. Podając, posypać grubO 
cuk"em - jest smaczne. 

Tylko mała uwag! :rwarzonc 
mleko mMm. . zutytl(Owa" na-
tychmiast po gotowaniu, gdyż 

lrzymane dłużej, po.dlega Juz. 
dat,zej fermentacji i staje się 

niesm~czne. 

Jeieli jeSt nieco wi~ce.j zwa
rzonego mle::a można odlać ser
w<ltkę i wodę. a grudkI wJ'm;e
szać z siekanym ~zczyp'ork:.em. 

szczyptą 90li i podać dO chleba 
jakO twarożek. 

Jeżeli wio3ną n:ektóre g.atun-

; 

\vodc.r: odiac. za .. urządz.ają w dniu 23 kwietnia 1955 r. , 
lać drugą zim
ną wodą. ale 
jut z solą. ugo

\V SALI PDK w PRZEMYSLU przy ul. Konarskiego 

CENTRALA ODZIEŻO -VV A 
zwy-_ MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 

- NGWINY -RZESZOWSKIE prze 
stra
mc;!y 

przy współudziale zespołu WDK ZZ - Hr~ków 

TA.KTY i NIETA.KTY 
z progra.11em 

słodkawy smak. 
jeżeli się !e po obraniu oplu
cze. os ... Ii, wIOż,' do rondla bez 
wody i ugotuJ e w pa rze, tzn 
pod przykryciem, wstawiwszy'" 
drug-i rondel z wrzącą ciągle 

woclą· 

Orkiestra "ATOM" l~ZZ Wanda Frogni 
Załucki 

śpiew 
humor 

[satyra 
Włodzimierz Kotarba - śpiew Marian 
Jan Sender - konferansjer 

Ogłoszenia drobne 

Sprzedaż 

SAMOCHOD "MERCEDES 
200", pełny kabriolet, stan 
luksusowy, sprzedam. Gtze
gorczyk, Kraków, Czarno
wiejska 89/6, tel. 247-63. 

K-146 

Vwogal 

Pracownicy poszukiwani 

PRZEDSPJ:ZEDAZ BILETOW OD DNi/l 19 KWIETNIA W 
SKLEPIE MHD NR 47 PR.2Y UL. STALINGRADZKIEJ OD 
GODZ 8-13 ORAZ OD 15-18. W DNIU POKAZU TJ. 23 
K\'!lETNIA BR W KASIE PDK. 
POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZ. 18. BILETY WSTĘ
PU OD 8-12 ZŁ. 
Na dwie god;r,iny. przed rozpocz~ciem pckazu odbywać się bę
dzie w PDK sprzedaż artykułów odzieżowych demonstrowa-
nych M pok.azie. K-145 

TŁUSTE PLAM\' 
MALARZY '(do robót klejowych i olejnych), UKŁADACZY 
PŁYTEK (terr3cota i glazura), PARKIECIARZY, zlltrudni za 
r8Z Zarząd Robót Wykończeniowych Zjednoczenia Przemysło· 
wego Budowy Huty Im. Lenina. Wynagrodzenie wg Układu 
ZbioroweJ'!"O w BudownIctwie, strefa II ~akwaterowat11.ie ~z
~'a.tne \i' hotel~ch rohoł niC7vch. Zgłoszenia. przy.Lmu.je Biuro 
._klerowań Z. P. B. H. I L. Kraków. N~wa Huta, OsledJ~ C-2. 
Blok 43. }(-135 

oraz wszelkie zaciek! z materiałów wełnianych 
usuwa na ~ucho 
proszek 

IlU L T R ali 

Do nabycia 'iN kioskach "RUCHU" Powszechnych Do
mach Towarowych, GJ;I'linnych Spółdzielniach, droge
riach i perfumeriach MHD. sklepach branżowych Spółclz. 

Zawiadomienia 

ZAKŁADY TWORZYW SZTUCZNYCH 
"P U S T K ÓW" 

unieważniaj a numer rejestracyjny próbnYllamochodowy 
X P. R. 551 zgubiony w dniu 9. IV. 1935 r. na trasie 
Pustków - Dębica. K-144 

UWAGA! UWAGA! 

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Biuro Wojewódzkie 

w PRZEMYSLU 
zawiadamia odbiorców, że w miejsce dotychcza- . 
sowego płynu do hamulców .,SE" zostaje wpro

wadzony do sprzedaży 

PŁYN HAMULCOWY 

o nowej recepturze 

Bony na ten produkt, który b~dz.ie sprzedawa
nv przez stacje b~nz'ynowe w cenie zł 45 - za 
l litr, łąf"?nie z butelką są do nabyCia w skłl1-
dach C:PN. NiezreaJizowane bony na płyn "SE" 
należy przedstawić d.o odkupna w Biurze Woje
wódzkim CPN: . 

Spo~., mydlarniach l składach farb całego kraju. 
Hurtownie: Oddziały Woj. "A r g e d". K-118 

REJONOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO MŁ YNOW GOSPODARCZYCH 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE w MIELCU 
:zawiadamia zainteresowanych, że w sprawie skarg, 
wniosków i za.żaleń - Dyrekcja przyjm-uje w kaŻdy po
niedziałek od godz_ 14-16. W razie przypadającego na 
ten dz1eń święta. \V dzień następny. n-142 

WAZNE DLA ROLNIKÓW! 

ROLNICY! 

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo 
Wylęgu Drobiu w Rz~szowie 

Podaje do wiadomości, że w Zakładach 
Wylęgu Drobiu są do nabycia 

PISKLETA JEDNODNIOWE 
w cenie 3,70 zł za 1 sztukę. 

Pamiętajcie. że tylko z rasowych, 'zdrowych, wczesnych 
kurcząt wylęgniętyCh w Zakładach Wylęgp"lYch otrzy

macie nioski o wysokiej wydajności. 
Bliższej informacji udzielają Zakłady Wylf)gowe i Po-

można jeszcze zużytkować. O ile 
ma mimo to dobry zapach i nie 
jest gorzkie. Wówczas trzeba 
odlać wodnistą ciecz. a PoZo!t~le 

,rudki mleczne dobrze rozrobiĆ. 

* *. I 
ki l:iemnJak6w tracą 5,,,·.ÓJ do- 1o..~_~~ _____ ....,,,,,,,,_~ ____________ ..... K~-.:.1;;.49;:J' wiatowe Zarządy Rolnict..'Ia. K-143 
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Protest P"lskiw Komisji Praw Człowieka ONZ 
• przeciw'ko amerykańsko.;. 
czangkaiszekowskiemu piractwu 

W fabryce · maszyn · 
. rolniczych 

Prz.m6wlen1e premiera CzolI En-Iaia 
, . na konferencji w Bandungu 

GENEWA (PAP). Jak już podawaliśmy, w Genewie odby
wa się : b~cn;e XI sesja Komisj: Praw Cllowiel;a ONZ. 

W dniu 19 bm. słaly delfgaL Polski w ONZ - H. Birecki 
zgłosił na posiedzeniu komis.ii ostry protest w związku 

7, pirackimi atalr-'ni na statki polskie i nifJudzkim trakto
\vaniem ich zalóg przez klikę kuomjntangowską na Taiwa 
nie. 

Oświadczył on m. in.: .,KI; I 
ka kucmio1t;n:(I:\I'ska upra
wia na polf'o::€nie Stanów 
Z,iednr-:znnv::'h ""ir",~hvo 1:)'1 
wodach chiń>ldC'h Of!,lnł pi_ 
r~ctwa !'l3d!.v i 117. <trltki h2n_ 
dlQ,lJ~ r0~~nych n~y,~t\\'. \v lf"j 
liczbie dw~ ~ti'ltki polskie>: 
,.Pr;oca" i .,Pre7.vrll'!'1t GoU
,v~ld;(. Z?ł'l(!i ~r~ho'.''''3nprh 

sf':::t]':::il\v trl.:vm::ł c:;ie '.11 ni~
lud7.kich "''lr>.Inl'~H'h i wv 
, ..,1er rt si~ t'): :? nip rńln~'~i 

łu .. Daily News", kuomintan 
gowcami do wywierania na
cisku i przemocy wobec pol
skich m,n'ynarzy. Nie po
mniej~za t.o w niczym bez
posr0d n ie.i odpowiedzia l no
ści Stanńw 7.if-dnnczonych za 
"kty pirilctwa kuom'nŁan-
~I)\\'('óvr nraz za los polskich 
m~I·V:13:'ZY· 

Prrtest cto.legat.a 
)pr!v 7.,.,~b,ł przez 
ZSnR. 1\1oro7.owa. 

pnI ,ki po 
delegata 

Na zdjęciu: Fragm.ent _ od 
Lewni w Fabryce Snopo
wiqzałek 1() Starołl!ce. . 

CAF fot. Bal'a?wwski 

jDokończeni~ze str. -3) -

W iizupcłnieniu swego 
przcemówienla, premier Czou 
En-Jai za.iął stanowisko wo
bec rozmilitych UWR)!: wysu
niE;tyrh . przez poprzednich 
mówców. 

Delegacja chińska - po
wiedżiał on - przybyła do 
Banrlungu, by s7.ukać dróg 
wiodą'cych do . jedności, a nie 
do sporów. 

Delegacja chińska pragnie 
szukać wspólne,i pła1tormy 
i nie chce wywoływać roz
bi~7.<1Ości. 

śrnd!~~11lj J ~i1n(' nr,,<;~. i'lby 
w.\'rzekały się wlasnej ojczy- , • 
zny". TrzecI ... Jzień obrad konferencH krajów Azji i Afryki 

Czy· istnieje podstawa do 
7.nllezi(;'nia wspólnej platfor
m)i miedzy Mml? Tak .iest, 
i~tnjejl'. Przy\laczRiąca wiek 
szość narodclw A7.ji i A[ryk i 
ciprpia1a lub nadi'll cierpi z 
powodu uci~ku koloniillizmu. 
Pr.zvzni1ł to każdy z nas. Je
śli b~dziem~' szukali wspól
nej pl?.trorm~', · dążąc cio zIi
kwic!o\\'Clnia Cierp~ń i klesk 
sPl)wOol)wanychprzez kolo
nializm . - wÓwczas becizie 
l7.€Czą hm·dzo łatwą znCllezie 
nie \\'zll.ip,mn<?l!o zrozumienia, 
w~aiemnei s'·mnatii i popar
cia - z'1mi::\st wzajemnej 
pociE'irzrwo~C'i istrac.hu. ~za I 
J('m n e'!'o seO<1rowanla SI,ę l 
anf.<tgnnil-mu. 

l\'rit1iot"~· R ' n'rki 1""1c\'t'1-
wal ].:m·C'i!'lnnrlcl1f'ie z T;oli
\"-'::lnu ::lml':'fvlc:1l1dr;p,"!o rlzi~~ 

n ikarza .Tl)hn~ I)'l<carne v ';,. 

który \ lI ~ 7. i.;.nn;1 { n ~rnr.ryk;'l" 

skim .. Dai v Nt'ws" 7 rl n i~ 
20 m?rr~ ",r ~I\V·(' ~(hil. 7,,, 

1lrupr:! ln:=tryn:::1.rz'!". nolc::kip
go ~t'l1k:l .. Prf'7.vncnt: Gn11-
' '''::t ld'' nr()I·()~hv":"l l;:o. ""'''zeci\\'-
1,0 7.m1J~7Cl'1iu· ;r~ <ił~ n"7r>" 
kuomi'1tan,Zow'i ' :iC'h strażni

ków do zwpl(''l"i~ si., I) a7vl 
Sklacl.a i'1c nroll'<t n~ n~('p 

prZe\Vo"'" iC' 7, ~('pgn T{()ll1 ;si i 
Praw C~!Qwiel(;ł. '1".i,... '< t",r Bi 
recki dod'lł. że wl?dlp i'lmp
ryk<Ji1;· ·:ie p0!'ługllją się. jak I 
wyni"::! z cytow?nE'~o art'·ku , 

Przemówienie 
BERLIN (PAP). Przewod

niczący ~') cj aldem~kralycll1e' 
Partii Niemiec (SPOI Erich 
Ollenhaucr prz('.ma wia.iąc 
clnia 19 I_widnia br. l.a7.adał 
"by Ademwer wykorzystał 
nowI' mo;i.liwo~ci z,j('c!noczl'
nia Nicmlec. St·wie1'll7.il on. 
że .jedyną shls7.ną drogc; d.., 
z.lc'dnocten;.a Niemiec wska; 
zały fl'tmowy austriacko-ra·: 
d:!:ifckie. I 

Otlenhau",r potępił stanl)-I 
wisko l'z'Iclu bOliski eso . któ-
ry nie poclejmuje 

Z Pl'Z)'gotowań 
koJarzy :-.iRD no 
"III Międzynaro-
dowego KoJar-
skie~f) W;vscig;;: 

Pokoju. 

Na zdjęciU: Zwy
clęzcą wysr.igu ko
larskiego Lip~k -
Bilrlln został Grup 
pe (z lewej) zawod 
nik z Niemiec za
chodnich, który 
osi~dlił się w i'\RD 
Dru1Zie m:lejsce w 
wyścigu za.i;l! B"f] 
1\0 Funda (z pra
wej). 

Fo!. CA:'-

S7.8cJIl} 

i.adnyci1 

Z półfinału 
misłrz,ostw Polski 
\AI C/WrH' lej rund l.: e półtjrudu 

inciy\\:jrlualnych mis trzostw Pol
ski padły nastę.p,ljące wyr,iki: 

Cylwik - Kara 0,5:0,5 
Hożan5ki - Sowinski l:U 
Ziembiń~ki-Wr6\)lews!d 0.5:0,5 
P : ochowni:c - l{osillS k i 1:0 
S!apil:o - D ·:)!'n?ń :.:.ld 1:(1 
Pal'!ie odłożone: 
BVI:ek .-. Chybicki. Leśniak 

- Ureszer, Perycz - ?"lakar-
CZyJ<. 

Pu czterech runctach pro \\' adzą 
v.: da~~-;:Y:ll c! ~~\.I S ::::-l pi ; o i PlO
cl1')\\Ir:: ~ (pn 4 p',-:t.i przed Ro- I 
tc!l1sk'im (3.5 pkt.) i nli:'~rZf"JlI I 

Ziemb;11~1;.jrn (~.5 p:,t .' . I 
y..f d3·- ~ :'.ej kolc.i!,0s~ : \~\'.ób~ew-

ski. Dr~"er. C" yb :C:" l horR I 
(PO 2 pk ~.). 

Na u\\'a g~ 7.aslu6:I,ie r>rzcg~ ans 
rl\~,:,:noWCli!H!:,t:O .. za\yodnika , .~\ZS 
\V3r2Z?".'C\ Kosln -;kleg::> . k'"Oi;" \\' 
~.V : ) ~:·:an :\.I Z P rn cJ) 'l\' -n:l,iem - \\" 
fev r etyc::: "1i e r e:ni .:o-.vej pozycj i I 
zrobił pO~·.InifH~ i e pr zegrywające 

pa;'~i~·Odn;1.. 'Iudowlany"h" I 
Rze3zóW Kara zrem.i-5(· :.:..ł P'cr1't:ę 
z mlodym u ta lentov ... ·anym gra
cze.:T} z Biał~gootoku Cylwik iem. 

' Deleu;aci pod W ret iC.11elll 
"""stąpienia premier •• (:Złłll E ... laia 

,Pf,KIN (PAP). Z Bandun
gu donns7.ą: 

Przemówienie premiera 
Chir1<kiej Republiki ' Ludo
we; Czou En-Iaia. wygłos7.0-
ne 19 bm. na konferencji kra 
jów Azii i Afryld ~ wy·warlo 
w Bandungu wielkie wraże
nie. 
WSZyscy obf'{, '1 i nil p()siecl~e

niu słuchali C7.0U En-Iaia z 
wielką uwagą, gdv zaś 7.,z~'ł 
z Irvbuny. n<t sali wybuchh 
f>'nrąca nwacj a. 

Olłenhauera 
kroków w celu pokc:i<>wego 
7.jednoczenia Niemiec. O· 
świadczył on: "Byłooy to 
wielkim ni(szcz~ściem, gdy
by się teraz, je_'izcze przed 
wejściem w życie układów 
p:1ryskich, nie podjęło próby 
omówif'nia możliwości roz
wiązania problemu niemiec
kiEgo w toku rol<owal1 czte
rech wie1Jdch mocar5bv". 

011(mh~llpr po-dkrE'slil. ż(~ 

podstawą zied"oczema Nie
m;('c m~~~ bv {~ t y lko wslrz:: 
man!E' ~i~ 0('\ udzinłu W~ i 
",,,,-C"'kich blokąch wojsko· I 
w)'ch. 

~port • .sport 
------ -----~ 

Przed II MI5~', 

WARSZAWA (PAP). Do pol
, ',ich 3ekcJi sportowych - gos
podarzy II Międzynarodo\\'ych 
Igrzyo::=.k Sporlowyc h . Młodz!eży 
napły nclo .1U? wie!e ' w5tp'pny~h 
l.E!1o~;:~1i od federacji sporto
wych rÓ7.r.y ch krajów i za\V~od ,
ników. którzy chcą starto\\'ac '\,," 
?a\':odach sportowych podczas II 
MISl\1. 

Dotychcz3~ z 23 dyscyplin "por 
t0WYC'h. które ~ą \V pt~gramie II 
1\l.IS;vt 113.i ·,.\·i~cel zgloszen otrzy-
11lr110 kolarstwo - 13. Do lekko

at letyki i tenl!"3 stolo\\.'e~o z~)o

!=i!o ~II:' po 12 p31i ·t\\' , zapa!=6.w w 
stylu wolnym i '-klRcycznym ora'l 

p!~.'\·,·~-n~a po 1l. bO!'·3ti - 10. szer 

mlerl,!. I<o,~z.vk ówki. podno~'l.enla 

"" ~c :" aj"ó\~ i oi1ki n oz nel po 9. :!iln 
. n(l. ~t:-. .. ld ~ si~tk ó\vki po 8, wiosiar 

::;twa - 7. '.;:a,iql<ar:::twa - 6, re~at 

rnot:)l"ow oct n.vch 5, piHd 

ręc -:::nej - 4. łucznlctwa- - 3 i 

hoke,i a ~a tra \\--: e - L Do tet:lisa. 

zi€'·n":1E'!!'~. sk oków do \\lody, pił .. 

':1 wodnej i żuzlu ni~ nades1. ... y 
.1e~''!..c?e ża dne zapowiedzi z.gIO" 

szen zagranic~nych. 

Wystąpienie Czou En-Iaia \ 
komentowane jest przez 
wS7.ystkich uczes tników ko:!
ferencji. .,To było b:wdzo d')
bre przemówieriie" - 0-
~·wiadc7.ył IV rozmowie z 
dziennikarzami prp,m'er r"dii 
Nehru . Prem 'p \· Paki~tanlł, 

Moh?mm0rl Ali · okre~liI wy
stąpienie .Czou E~1-1ai;J. ja
ko .. bardzo poiednawc7.e". 
Premi('r E"iptu Na"ser. 
stwierdzil: .. Cmu En-lai pr'ł
gnął odpowied:r.: eć na to, co 
mówili~mv o nim wc:r.oraj . 
CZy podob~!o się przemńwie
nip? - Tak". Przewodnicz1-
cy ddegccji FiJioin, Carlos 
Roml:lo stwirrdził: "przemó
wi(nie bylo znc ',omile, ByłO 
ono bardzo pojedi1awc7.e 
przepojone duchem demo

kracji", 

DC\Jcsta ~ałłl Ira 
do honfrrencji 
w BółnUUll·gu 

PEKIN (P AP). - Jak po
daje - Ag.cncja Nowycil Chin. 
mini3ter spraw zapanicz· 
nych . Koreańskiej REpubliki 
Ludo\\'o-DemokratyczJle.i 
!\~m· Ir prz('slal dcp~szę z 
gcrącymi po:r.drowieniami i 
żvczE:niami owocnych obrad 
dla uczestników konfel'Encji 
w Bandungu. Wyraża on je
dnoczeŚnie przekonanie, że 
konferencja będzie miała 
wielkie znaczenie dla umoc
niC'nia sil pokoju i rozwc,iu 
przyjacielskiej v.'spółpracy 
mip,dz~' narodami. W intere 
sie pokoju w Azji l na całynl 

Ellen na temat 
rolwwuń 

LONDYN (PAP). Podczas 
posiedZEnia Izby Gmin dnia 
19 bm. premiEr Eden "dP6-
wiadał na interpelacje del:)u
towanych labourzystow
skich, kt,;rzy zapytywaI:, ja
kie ~rodkizostały pod,ięte \Ii 

celu zorganizowania na "na,i
wyższym szczeblu" konferen 
cji ' czterechmoca·rstw w 
sprawie zmniejszenia napię

cia w ·sytuacji międzynaro

dowej. 
AgEncj.a ABsociation poda

je, że Eden oświadczył: ,.Jak 
już często b~·ło wyjaśniane, 
rządanglf>lski d~Źy d·o pru
prowadzenia rokowań ZE 
Zwi8zkiem Radzie'ckim moż
liwie jak najszybci€j . po ra
tyfikacji układó,,, londyń
skich . i paryskich". Eden 
dod,,!. że .,metody · i P!'(lCf 
dura: ' t~ki('h- rokowań , oma
wi~ne są już prZEZ rząi an -

l 

~wieci€' -. stwierd7.a Nam Ir I 
- problem koreański powi-

. niE n być rozwiązany możli-

wie jak na:isz~l bciE.i. Cały n<'<
rńd koreallski sz.czerze wie
rzy. że konferencja krBjóv,: 
A7.ji i Afryki przyczy ni · si~ 
do t.ego. 

• 
W godzinach ra~nych dnia 

?,O bm.' odb~:ło się spolkanie 
prz"-wod<1iczących delćg:F!: 
2!l krajów Azji i Afryki na 
konfer~ncję w Bandun·l;lL 
Pl) kr"tl;iejnararlzi€ sp"tka
nie oriiuz~no do godz. 12,30. 

W środe nmo obrad"wah 
równi EŻ powol ~ ne prz€Z kon 
ferrnc .iJl kr,misje do;pril'.v 
gO~D('dilrc7\·ch do ~praw 
kulturalnych. 

.JeŚli chodzi o napięcie wy 
wolane iedynie i tylko przez 
Sta :w Zi~dllo('zone \v rejon:e 
w:-"spy TiI :wan.to moglibyś
my przedst~wić kon [erencj i 
sryf'!c,ialny punkt porządku 
dzieime~o, poświecbnytej 
sprawie. odpowiadający pro
pozycji Zwiazku Radzieckie
go i zm'erzR.il'\cy do urel1ulo
wa.!"lia te~o prOblemu przez 
Zwołllnie konferencji między 
narodowej SprClwa wV7.wole 
nis chiń~ldej wy~py Tajwan 
Oraz wysp prz~'hrzeżnvch 

- przez, naród· chiń<ki - jest 
spra \V~ słuszną. .J egt to na
' ZR spn'.wa wewnętrzna i 
m!P,śc i s(e ona w f<łmi'lch n,,-

K 'k ł sz!'..i suwerennoscJ. 1:hasad-
omun · a niony ten. postulatcie,<zy się 

.Departamentu Stanu poparciem wielu krajów. 
. USA :._, , .. Moglioyśmy rów!'\iei przed 

~tawić obecne.; konlerencji 
NOWY JORK (PAP). Dnia do-. rózpatrzenia - spr<twę do-

1.9 kwietnia br. D~part~m€nl pU5:Zczenia Chińskiei Repu-
Stanu USA opublik'1wat ko-
munikat, w którym o. świi\d- \ bliki Ludowe.i do ONZ. Na 

kon ferencji krajów grupy 
cza, ż.e · "w związku z niedaw Colomoo uznano · to : ni'lsze ża-
ną \\'ymi~ną poglądów w M,) danie. , Ró\vnież inne :,raj'e 
skwie między prZEdstaV/icie~ Azji i Afryl,i zajęły takie sa 
lami rządów Austrii. i Zwią- mo stanowisko .. 
zku. RadziEckiego, rząd Sta-
now ZjEdnoczonych omawia Moglibyśmy ·· nadto wystą-
obecnie ze swymi angidsJ.;.i- pić t krytyką nierzetelnego 
mi i francuskimi partmrami potraktowania Chin przez 
najłepsze metody __ w celu ONZ. . 
rychlep:o zawarcia traktatu .Nie uczyniliśmy .iednak te:-
pal'\stwowego z Austri:;;". go wszyi;tkie~o, by kon!eren 

"Propozycja rządu · radz.lec da ·"asza· nie ugrzęzła w spo 
kiq!o Vl sprawie zwnłania rach. które n ie przyniosl);by 
w .najblii'.$zym cżasi€ w Wif!- żadne~o rozwiązani •. 
dniu konfErencji mini3tró'N Na konfnene.ii nasze.i po-
spraw zagraniczny<:h c.żte- Winniśmy szukać wspólnej 
rech wie.1kich mocarstw z platfórmy, zachowując;: ,i€dn·o 
udziałem przedstawicieli Au-I cześniE -nasze' rozbleżnnści. 
strii _ głosi 1<omunikat De- Je~li chodzi o wspólną pIat· 
partamentu Stanu jest I formę, .to · konferencja po-
szybko rozp;,trywana w du- wjnna potwierdzić wszystkie 
chu pozytywnym". ' nasZE' wspólne dążenia l PO!;-

~-----'-_ . I 

Ze . świala 
··Rz"i'M. Od trzech mle~i~cy 

Irwa strajk genue,,--<kich robet
ni kó w podowych przed!lię· 
blorstw przelnY3łowych. Stl;aj-

. kującym pomagają dok~,'Zy · 1 
mle.zkańcy Genui. . . 

Dnia 18 bm. 240 tyslę.cy bez rol
rlych . Chłopów Piemontu l Lom
bardii zorganizowało ~oł-godzin
ny !Otl'ajlt pOd l10słem '(v;lud o 
pOPrawę. warunków bytu, D<>mll
gaJą si~ oni podwy'Żki płac, prze 
strzega·r.ia przez 'Ląd l\Stawy o 
zasH~ach dla· bez,robptnych. )lo
moqlek'H'Sklej .oraz podw~7.
szenia .pensJi st~rczych i r~nt 
inwalidzkich . . 

* .. * BRUKSELA. Jak d<>nosl pr.,,,, 
belgU3~a. pracown icy tl'am'WA
j6'v \V mieśc;e EUJ>eo (prow:h c.:a 
Lioge) pro:<i amo\vall sna.: k ' dla 
pO-iSł3r :,~ a żądania 'pO <1 wy7.:.:::: i p!ac. 

W Gandawie (zachodnia Flan-

drl.) prRcownic:i trilmwa.lów 
ostl'zea:·1i ·prze<lsit'biol·CÓW . i e ~~ 
kwietn ia . p r zystą):)ią do .straJku . 
jeśli · r,le otlozym.ją poawyi:ki 
płac. Dolych·cz& .. owe rounowy 
mlędlzy pracownikami • przed
sięb iorcam i w tej 51prawie nie 
d.ły · re'lultat&w. 

PA RYZ. 7. Saigonu donoszą, 
te ;t,'waY~ tam · w da'i.sz:łm ciąg\! 
walk.! mie(Izy oddz;alami seł,t 
polityczno-religijnych a woj •. "a
mi ' rządu . N~o Dl'oł\ Dl~ma . ' 

19 bm. oddzial:r . ~eKty . Blnh 
Xu }:e il- o~:r7~1 1w ały 7. artyler;. 

. budynek sztabu ,.ge:1:el'Rlne~ą ~l"
Init l'ządov.-:ej . .t,.. i c:m i oIic~l'owie 
i tolnie-rle t>najd,ujący si.: w tym 
budyrlku los-tflJi ', rann i. Si'!ne 
vralki Inl'a~)' r'ów·n·j e·;' mie .lsce w 
po l~1EJ.niowo .. z~C'hodniej cq:ęści 
lnias·ta. 

KOMUNIKAT 
gielski z rZ8dami Franci i. I. 
S~anów Ziec!t;oc7.0nych. .i8 1; , 

również NiemieC' zachodnich I 
i innych kr~jów "zainL'reso- "----

\V3 ~t; tek bl :):~ "dy .Saigonu lud
nosć jeA0 żyje w· ccr-aż ' ~ol'~zych 
\\'an~r;.k..l? c h. Z~pfl. ~y ryl. ~J . zg·ro
nlad'lone w m le-f.c : e .!.~ , ..lut .n .a 
wyc-zeipa:liu. C~ny ~~'~y:';'u łó"'v 
~., .')7.y \\'·c7.y::h r()~n~ 7. dnia nR 

W . draiu 22. IV. 1955 r. .0 godz. 
\\Tanych". 16 'w vJojewód zk: m OŚ1 od~u 

Odpo",:iad~jąc · . na pytanie . Szkolenia Pa..tv'jnego \\' Hze.w-
Mor;·isona. Edfn stwii!rdziL wie. p rzy ul. 3 ~r.aja 23 odb .. dz:'e 
iż .:rząd An~1ii przyjrnuje 7. ~ia~OndeC7. ~~t ~~d~~~~~~~wle"K;i':::' 
zadowoleniEm oświadczĘ'nir kanio·.\'ym· I spo<oby iCh obnl· 
zawarte w opubliko\N~nym żanl v". 

\ 

W · odczycie wln:p-i wziąc lid z,i ał 
W M0skwie dokumencie, że obowl:.!.kowo w~'k'~do\Vcy 
rządco Austrii i Związku Ra- w3Z:!5l~i ch form !<7..kolenia par-I 
d:>;ieckiego pra.l(ną w n~.ibliż- tyjnego. <ek,.etarze POP l OOP 
sz)'m Clasie ,;odpisać .trak- II z budownictw. I lOi<ładów pr"e-j 

mysLowych Ol';H przew ..... ...-ł ."i ... '1:4.Cy 
tat · państw'owy" rad zakładowych . 

dz i eł1. Wj~!:J mi~'J'.;oll'i.:!r)1..v opusz 
c~a .· mi ' 9~.tt.O w obawIł pl''Z.ed gło· 
dem . 

• • • 
PARYŻ, Jal< donosI 0-

geilc,ia l'rance P~·eStie . l J:na~a 1'
ty , IV nocy z· 18 na 19 bm. wyds
I'lyta S!~ we '.I/~i P~.k!łsil'1 · ltn (Ja
'.':0 Srod'kowa) $t ra·s'na katutro
ta.' . Wskutek ul"",nych tieszczów 
I1H.lą pi'O- ob .. ,," i e~ie · 'i~ góry I 
csl. w;~ została z.~ypaha. Zgi- I 
nęlo ok. 500 o~6b. ·SpoBrÓd miei!7.- [ 
karleó..... wioski uratowały· się 
tyłko ówi~ O6ObY. . . 

. . - . . : : ' . . (PAP) 

tulaty. Jest to nasze głównf! 
tutaj zadanie. Co się tyczy 
naszych rozbieżności, to nikt 
z nas nie żąda, abyśmy rezy
gnowali z naszych poglądów, 
ponieważ różnice poglądÓW 
są obiektywną rZEczywistoś
cią . Nic powinniśmy jednak 
pozwolić, aby nasze rozbiEż
ności stanowiły przeszkodę, 
\\' osi;'!gnięciu porozumienia 
dot\'czacego naszego glówne 
gO -7.ad~nia W oparciU o to, 
~o na~ łączv , powinniśmy ~ta 
rać się zrozu miEĆ i wła.'~i
,,;je crC:1ić odmi~nn€ p"glą
cl y, 5"ki", wyzn~ifmy. 

Obecnie c hciaioy m poru
szyć spr,,\\'e różnicy ideolo
gii i ustro.iów społecznych. 

Musilny przyznać, że WSl"Ó~ 
k ~' djÓ\V Azjl : Afryki istnieją 
ró j.ne: ;(icolog"ie i rÓ7.ne Ey
~.le l\ly spolec4.ne. Jednaki e oie 
prze . ·!.kacl"/.a to p~ nl w ::.~u kaniu 
\\'~pó)nej plal1'onny i Tlie rOl.bi
ja naszej jedności. Po drug~e:j 
wo inie swiato\l,,'ej pojawiło si~ 
w :ele niep:lJ;e ,~(.'Ich państw. Je
onej grupie tych panst w prze
wodzą partie konlunistyczne; 
drugie.! grupie przewodzą nacjo.
naliści. W pierwszej grupie nre 
ma wielu państw. Ale co nleklÓ
l'Z,.'l ludzie przeoczają. to fakt, 
l.e 600 milionów Oi1inczyków wy
bralo system polityczny, który z 
"alury swej jest systemem 50-
cJalistycmym. kierowanym 
prze, Komunistyczną Pa'rti~ 
Ch in. i że na ród chinsk'I nie po
zosta je dłuiej P<ld wtadz,! impe
riali!'ów. Kraje drugiej grupy 
są liczniejsze I nale-lą do nięJ 
takie pan,.tw8 . jak Indie. Bur
ma. Indonezja i wiele Innych 
krajÓW Azji i Afryki. Obie. gru
py tych państw wyzwollły się 
spod wtad7.y kOlonialnej I wciąŻ 
j.eszcze kontyr.uują 9Wą walkę 

o calkowitą nlepodleglość. C~y 
lstnieją jakieś powody. dla któ
rych nie mogli byśmy się wza
jemnie rozumieć i szanować ~ dla 
których nie moglibyśmy udzielać 
sob.:e wzajp!nnie poparcia i da ... 
rz.:-.' ć się \\'zR jemnl e sYlnparą? 

Nie ma żadnych prZEszkód, 
aby pięć zasad stało się pod
sta wą przyj awej wsp6lpra
·cy i stosunków dObrEgo są
siedztwa między nami. My, 
narody Azji i Afryki, I'lie wy 
ł'lcza.iąc Chin, jestEŚmy za
colani pod względem gospo
darc7.ym i kulturalnym. Sko:. 
ro nasza konfErencja niko
go nie wytycza ze swego gro 
na, dlaczego nie moglibyśmy 
się wzajemnie zrozumIeć · I 
ria\vjążać przyj:iżnej współ
pracy? 
'Również chciałbym o-

mówić sprawę tzw. działal
ności dywersyjnej. 

To nie my prowadzimy 
działalność dywersyjną prze
ciwko rządom innych kra
.iów, lecz wokól Chin zakła
dane są bazy w celu pro
wadZEnia działalnoścI dv
wersyjn€jprzeciwko rządo
wi chińskiEmu. Tak np. na 
granicy chińsko-hmma r,skiej 
znajduią s;,, je",:cze uzbrojo
ne odoziały kliki Czang 
Kili-szeka. które prowadzą 
d7.ial?lno~ć d\ 'lVcrsyjną za
rów:1o pr7.Eciwko Chinom, 
jak i przeciwko Burmie. 

N"ród chiń~ki wybrał swój 
rząd i popiera tEn rząd. 
Chiny nie mają ż'łdne
go zamiaru obalania rz~dów 
s'lsiadu,iących z nimi państw. 
Natomiast. Stany Zj(dnoc7.o
ne prowao7.'l iR\Vnie i otwar
cie rl zia 'alnl)~ć' d Y'NEr5v,iną 
!)rZeC!\\'Ko Chi'1cm. Ci. kt6-
rzy w to nie wierzą. mQgą 

przv.iech"ć do nas lub WyS
łać !:n<;oś df) Chin. aby pr;'e-
1,0'1ać ~ie I) ty m n ,wcznie. 
Il.ozumicrr.· ... 7.e ci. którzy nie 
wiedzą, jak się spr~wy ' ma
ją w rzeczc··""istości, mngą 
żywić pEwne watplh..,oki. 
Przysłowie ehińskle mów i; 
"l€P,iej raz coś zobi'lczyć ni~ 
SłYSZEĆ o tym sto razy" Za
pra~zamy wszystkich deI<
gał.ów obe:nych na niniEj
s7.e.i konffrrncji. ab~, przyby
l! do Chin, kifdy t."lko hf,dą 
c:hcie1j. Ni" mamy żadnE',i że 
lamei kurt"ny, . ale niektó
rzy c:hca oddzielić nas zasło
ną dymną . 

1.600 milionów mieszkań
ców Azji i Afryk; życzą suk
CESU n<:szej konfuenci i. 
Wszyst!de pa'ń~twa i narody 
pragnące pokoju oczeku,ią od 
naszej koniE rencj i. że przy
czyni się ońa do rozszerze
nia strefy pokOju i do 7.a
rewn ien ia .7.biorowfl~O poko
ju. Kra.ie Azji i Afryki po
winny się zjednoczyć i uczy
nić wszystko, co leży w ich 
mocy, ahy nasza konfEren
cja zakończyła się sukCEsem. 

Druk. Rzesz. Zakł. Graf. 
S-6-2094 
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